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Budżety dwóch ministrów w ogniu krytyki 
P. n:tin. Kiihn odparował wszystkie ciosy, skierowane przeciwko 

jego resortowi 
930 tys. hektarów ziemi przeszło w chłopskie ręce 

Na wczorajaem posiedzeniu Sejmu w cza 
sie dyskusji nad budżetem Ministerstwa Ko 
Dl.~ikacj.i. minister Ki:hn przyzna1ąc słusz
nosc wmoskom o n1edost.a..eczn:rsd uposaie
,~ kolej:U-zy, o ni.edonugarua1..h l~chn •;.znyc.~ 
1 t d„ osw1adczył, i:e >c\ r lbrzyn.1·. tru.11;-0S .... 
przy wykonywaniu tych postulatów. 

~pawia.dając na zarzuty kilku posłów w 
sprawie rzekomych nadużyć, p. minister oś-
1Wiadcza1 źe wszelkie naidużycia są śledzone i 
tępione i, o ile można się :rorjent:>wać, maja 
charakter więcei formalny, niż istotny. Na~ 
tomiast s~ar~ją .pewną a~osferę nad·użyć, 
która odbiła się mekorz.ystnie na kolei, gdyż 
zraża ludzi uczciwych, którzy mają udział w 
tych czynnościach. Minister prosi, aiby poda
wano korikreąte zarzuty, które będą skrupu
latnie badane, a winni będą u.kar.ani„ 
· Poruszając kwestję uposażenia, minister 
wskazuje, że podwyższenie plac personelu 
jest rzeczq pilną, może nie wszystkim w. jed
nakowym stopniu. Rzeczy tej jcdak nie da 
się tak łatwo rozwiązać. W b•1diecie rza rok 

. 1929-30 niema odpowiednie7 kwoty. Nikt chy· 
ba nie może podejt"Zewać ministra Komunika
ci !· żeby był niechętny podwyższeniu płac ko
le1arzy. Tylko, że panowie posłowie mogq <r 
b:ecywać, a ja muszę wykonać i to jest powo· 
dem, dlaczego ;C! musz:ę być zlym, a panowie 
mog~ być .d?brzy. Co się tyczy kwestji tary
fowe1, m101ster zaznacza, że w niedalekiej 
przyszłości nastą,pi :rewizja podstaw taryfo
wania. 

o tern m. 1n. rozwój Banku Rolnego. klóry 
dz:fś ;~:;t największą tego rodza1•1 instytucją I 
w Ev;r;pie. Do 30 \\<J:Ze&nia 1·,jf. r. pr„eszło 

w rę.r. chłopskie 930 tys. liekt. z:erni, serwitu
ty zukwidowano w 62.( OO gospodarstw. 

Na tern rozprawy odroczono. 

WOJNA DOMOWA w ROSJI 
jest celen1 akcji zwolenników Trockiego 

MOS KW A, 5.2 (Tel wł ., -- N a ousie
dnnm Centralneg ~ ,.;.omlteŁu z·v :->,·ku s:>wie
c:\.iC i młodzieży k'l·r,u.-i1s~) czvcj członek G. 
P. U., Tryliser, wygłosił rderat o represjach 
stosowanych wobec Trockiego i jego zwolen
n~ków. 

Tryliser oświadczył, że G. P. U. niej'ednc
krotnie w ciągu roku 1928 stosowało wobec 
zwolenników Trockiego ostre represje. Osta-

tnio trockiści rozwinęli ożywioną · działalność 
agitacyjną, co spowodowało liczne areszto
wania. 

Między innemi rozpowszechniano ulotki, 
w których trockiści zarzu~ają przemysłowi 
sowieckiemu wyzysk klasy robotniczej i gło
szą dosłownie, że „wybuch wojny domowej w 
Rosji może nastąpić w najbliższej przyszło-
, •U 
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Pod silną strażą zamieszkał w pobliżu Moskwy 
BERLIN, 5.2. Wiadomości o losie Troc

kiego są w dalszym ciągu pełne tajemniczej 
sprzeczności. Podczas gdy raz już donoszono 
o przyjeździe Trockiego do Moskwy, o jegc 
wyjeździe z Batumu, o tern, że utonął na 
morzu Czarnem, że uciekł itp., obecnie Agen
cja Tel. Union donosi, iż Trocki dziś w~go~ 

nem salonowym pod ścisłą strażą przyjechał 
do Moskwy i zamieszkuje w najbliższej oko· 
licy tego miasta. Tam przebywać będzie 
przywódca opozycji aż do chwili swego wy· 
jazdu z Rosji Sowieckiej. 

Kiedy ten wyjazd nastąpi i w jakim kie-
runku niewiadoma. (ATE) 

Konferencf e 
u p. marszałka Ser;::-.. tu 

Korespondent „Hasła" donosi z War• 
sza wy: 

Wczoraj w godzinach popołudnio•;:ych 
marsza~k Senatu, Szymański, przyjął t'J 

swym gabinecie kolejno p. wicemarszałka 
Gliwica, przewodniczącego komisji budżeto
wej Senatu oraz pułk. Beka, szefa gabinetu 
ministra Spraw Wojsk. Konferencje dotyc;;y
ły prac Senatu nad budżetem. 

·Nowi przedstawic· ele 
Jugosławji 

w Warszawie i Pradze 
BIAŁOGRóD, 5.2. Król podpisał wczo· 

raj dekret, mianujący ministrem pełnomoc· 
nym w Warszawie Branco Lazarewitza, by
łego ministra pełnomocnego w Pradze. (Pat) 

Strajk 12 tys. robotników 
MELBOURNE, 5.2. Konflikt w przemy

śle drzewnym objął 12.000 robotników, w 
tem 5.000 w Wiktorji. Istnieje obawa, że kon
flikt, który jes t następstwem decyzji związ
kuwoag trybunału arb1lra.';owego w sprawie 
długości tygodnia pracy, trwać będzi~ cza~ 
dłuższy. (PAT) 

Mrozy w Europie trwają 
ATENY, 5.2. Panuje tu w dalszym ciągu 

mróz, dochodzacy do 23 stopni, wskutek cze
go nastąpiły przerwy w ruchu kolejowym. 

{PAT) 

Po przemówieniu ministra Kiihna zabrał 
głos sprawozdawca Sobolewski, dając p'<!wne 
wyjaśnienia. Na tem wyczerpano rozprawv 
nad budżetem Ministerstwa Komunikacji 

0

i 
przystąpiono do budżetu Ministerstwa Rolni
ctwa. 

Wa demaras o ·ę wybuchu r wolucii 
Poseł Mechnik (RB.) podkreśla, że roz

budowa ~n. Roltnictwa świadczy o tern, iż 
7.ar:ruty ruektórych posłów o nekomej bezprc 
gramowości są niesłuszne. 

Uzbrojone patrole ·prze 
Rząd litewski szuka 

całą noc krążyły po ulicach Kowna 
porozumienia z opozycją lewicową 

Min. Niezabytowski, odpowiadając na za
rzuty poszczególnych mówców podkreśla że 
,rząd obecny dopiero wysunął tezę, że do' do
brobytu kraju należy dążyć drogą rozwo;u 
rolnictwa, które musi się opłacać. 

Starano się w tym celu zabezpieczyć zbyt 
płodów rolnych i zwiększyć ceny tłuszczów. 
Dalszym etapem programu rządowego jesl 
budowa chłodni w Gdyni i zdobycie parow
ców - chłodni. Komisja do badania obrotu 
towarowego z zagranicą ukończyła właśnie 
swe prace. 

\'i .yri!'ki rządu bvłv b. :ma .... z,·.e. $wiadczy 

m 

GDANSK, 5.2. (Tel. wł.} - Onegdaj wie-1 Ie kawalerji w pełnym rynsztunku bojowym 
czorem o godz. 8-ej nagle ukazały się patro- na ulicach Kowna. Równocześnie ukazały 

Hiemcy chcą zagarnąć Kłajpedę 
w czasie spodziewanego przewrotu na Litwie 

KRóLEWIEC, 5.i. (Tel. wł.) - Wczoraj 
sLwierdzono, że na Litwę prze~radają się 
zbrojne oddziały wschodnio - pruskich orga
nizacyj militarnych, które posuwają się w kie 
runku Kłajpedy w mie1soowości Rusz, Szyło-

k<Jrczmy i innych miejsc-0wości obszaru kłaj
r::edzkiego. 

w· kołach litewskich istnieją obawy, że 
f-..icmcy mając informacje o mo:tEwości ewen 
tualncg0 przewrotu na L" lwie, przygotowu ·ą 
ze 5.-wej strony zajęcie obszaru kłajpedzkiego. 

onury samosąd n d p d la zem 
W blasku płomieni wieśni cy zatłukr kijam" b. organistę 

KIELCE, 5.2. {Tel. wł.). W1e..; Leszczy
ny, w powiecie kieleckim, była wczoraj te
renem dwóch _przerażających zbrodni. 

Przez kilka godzin mieszkańcy wsi prze
żyli straszne momenty, które napewno na 
długo pozostaną w ich pamięci. . 

Szczepan Krupa, b. organista, nie c~eszył 
się popularnością wśród wieśniaków. Wkrót
ce zraził przeciwko sobie pół wsi. Szczegól
niej kilku zamożniejszych gospodarzy uwa
żał za swych śmiertelnych wrogów i starał 
im się szkodzić jak mógł. Wieśniacy nie po
zostawali dłużni. Stosunki między b. organi
stą a wiejską gromadą stawały się z każdym 
dniem nieznośniejsze. W reszcie nadszedł mo
ment, w którvm Krupa postanowił strasznie 

się zemścić i przejąć swych wrogów grozą. 
W czo raj nad wsią Leszczyny rozlała się 

nagle krwawa łuna. 
Niemal w jednej chwili buchnęły snopy 

ognia z 4-ch wielkich stodól Cała wieś zo
stała zagrożona. Zaalarmowani poż;uem -.11ie
śniacy rzucili się na pomoc. Mimo nadzwy
czajnych wysiłków nic nie zdołano uratow:ić. 
Wszystkie podpalone stodoły spłonęły do
szczętnie ze zbiorami i inwentarz~m. 

Gdy tłumy ludzi biegły na ratunek, nagle 
z pod Jednej z płonących stodół rzucił się do 
ucieczki jakiś człowiek. W śród tłumu roz
legł się krzyk: „Łapać podpalacza!" 

W kilka chwil potem zbiega ujęto. Był to 
Krupa. 

Oszalały z gniewu i nienawiści tłum wie
śniaków zawlókł go ku płonącym stodołom 
i tam w blasku ognia dokonał nad nim ohyd· 
nego samosądu. 

Chłopi schwyciwszy kije i cepy zatłukli 
podpalacza na śmierć. 

Ponurej scenie śród "mroków nocy, roz
świetlonych jedynie blaskiem pożaru, przy
patrywała się z niemą nienawiścią cała wieś. 

Okropnie zmasakrowane ciało Krupy wy
wleczono za wieś i porzucono na drodze. 

Władze rozpoczęły już w tej sprawie 
śledztwo, szukając winnych wstrzasaiącej 
zbrodni 

się w niektórych częściach miasta oddział-, 
szaulisów oraz 11 żelaznego Wilka" także w 
pełnem uzbrojeniu. Ludność pozamykała się 
w mieszkaniach, spodziewając się każdei 
chwili wyibuchu rewolucji. Tymczasem noc 
minęła spokojnie i nad ranem straże i patrole 
zostały wycofane. 

Jak informują z kół opozycyjnych, zbliżo
nych do redakcji „Lietuvos Żinios", rzącl 
Waldemarasa miał otrzymać onegdaj po po
łudniu informacje, że wieczorem miała wybu
chnąć rewolucja, która miała usunąć rząd 
Waldemarasa, znieść dyktaturę i z.aprowadzic 
konstytucyjną repuhlikę. • 

* * " 
BERLIN, 5.2. - „Ost Express", omawia· 

jąc w depeszach z Kowna sytuację na Litwie, 
podkreśla, iż niezależnie od 'pogłosek o powa
żnych nieporozwnieniach w łonie rządu ko
wieńskiego, sp'I'awa rozszerzenia podstaw te
go rządu nabiera obecnie charakteru aktual
nego,. dzięki głównie temu, ż weszła ona na 
łamy litewskiego organu rząd ego · „Lietu
vos Aidas". 

Dziennik ten zamieszcza szereg koresp"on
dencyj , z których jedne opowiadarą się za 
porozwnieniem z opozycją prawicową, a za· 
tem za stronnictwem kleryh.alnem, inne "tlato
miast dopatruią się w i.al iem pcrozumieniu 
przeszkody dla akcji rozszerzania podstaw 
dla rządu i proponują zawarcie przymierza z 
apozycją,. . 

„Ost Express" sądzi, iż w rządzie Walcie 
marasa rozważana jest możl:wość nawiązani:i 
kontak,tu z opozycją lewicową. 
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SZAŁ BEZSILNEJ WSCIEKŁOSCI Groźny zamęt w iszpanji 
przeciwko Polsce _ob.jął również flotę 

opa .. ował całą prasę bolszewicką LONDYN, 5.2. Do pism tutejszych nad
chodzą z nad granicy francusko-hiszpańskiej 
pogłoski, wedle których na krążowniku wo
jennym marynarki hiszpańskiej Don Jaimo 
wybuchł rokosz. 

MOSKWA, 5.2. Mimo decyzji Pol ki pod
pisania łącznie z Runiunją protokółu sowiec
kiego w dniu 7 lutego i dania tem samem 
wyrazu jaknajlepszej woli ze strony polskiej, 
prasa soWJecka nie ustaje w rzucaniu podej
rzeń i obelg na Polskę. 

„Prawda" podkreśla, że Polska chowa się 
za plecami państw bałtyckich i oświadcza 
oficjalnie, że Łotwa i Estonja nalegać miały 
ua jednoczesne podpisanie protokółu. 

Tymczasem okazało się, że Polska ten mo
ment wvsuwała. 

„Izwiestja" zaznaczają, że te nieprakty
kowane metody dyplomatyczne miały na ce
lu: 1} znalezienie pretekstu do zerwania ro
kowań, w nadziei, że Sowiety odrzucą pol
skie warunki i 2} wykorzystanie pokojowej 
inicjatywy Sowietów dla objęcia zakulisowe
mi drogami przewodnictwa nad państwami 
bałtyckiemi. „, --

Zawody w Zakopanem 
rozpoczę e 

ZAKOPANE, 5.2. Przy pięknej i niezbyt 
mroźnej pogodzie rozpoczął się dzisiaj o go
dzinie 8-ej rano start do biegu narciarskiego 
na przestrzeni 50 km. 

Z 41 zapisanych zawodników nie stawiło 
się na starcie dziewięciu, w tej liczbie czte
rech Niemców, którzy nie przybyli jeszcze 
do Zakopanego i startować będą jutro, 3-ch 
Jugosłowian i dwaj Polacy. 

Stan zdrowia f och a 
P ARYż, . 5.2. Stan zdrowia marszałka 

Focha nie uległ znaczme1sze1 zmianie, je
dnakże, wskutek lekkiej niestrawności, pod-

1!yła się nieco temperatura. (PAT} 

lietski inemnto3rał Swintowv 
WODNY RYNEK (róg Roktcińsklej) ---

1 wtorku, dnia 5. IL do 11. II. 1929 r. wł. 

~H LIE HAPLIN 
W 9-aktowet komedjt pod tytułem: 

y K 
Następny pro3ri:-n: 

oeta 1 ak 
l-oczątel< seansów ala de 1 oS !)' Cll o qod.i:. 18.4:J 
I 21. w soboty i w nhtdzt"lle 16.45, 18.45 I 21. 
Początek seansów dla m1odz1eży o g. 15-ej I I I 17.-. w soboty 1 nledzle'e o 13 i 15-ej. 

e 
ukaże si<:; najpot~żniejszy dramat miłości 

poświ~cenia w Gr 11 d Kinie 
film p. t. 

ff ~tatni 
Tragiczny splot intry3 mJosnych 

Zabójstwo ces. Elźbiety w t'"L..newie 11 ! 

Pl rd w S • wie. 
Kina ,,SŁ '' ul. Napiórkowskiego 28 (d('lwn. St.·Z fl t i.ewska) 

Dojazd tramwajami Nr. 3 I 4, 

Od wtorku, dnia 5 do H lutego 19l9 r. 

Po c•łodzienn eh tar11pat:i.:h rozweseli Wu 
żywiołowa i roztańcionu r vdaczk!l nasza 

LYA M~RA 
w swej najnowszej kr ac- porywajctce:j 

kcmedji p. t 

ł'oczątek seansów o godz 5, w soboty o 3 ej 
w niedziele o godz. 1. Uwag• : V niedziele 

I 
na I. seans od 1-3 wnystkie miejsca po 40 gr. 

Dojud tramwaj1mi 3 i 4. 

„Prawda" nie cofa się przed zarzuceniem 
Polsce, że ta gra dyplomatyczna nazywa się 
szulerstwem. (PAT) 

OS A NI PRZYG T WA IA 
przed podpisaniem protokółu Litwinowa 

BERLIN, 5.2. Donoszą z Tallina, że po- kółu sowieckiego. Równocześnie poseł litew· 
seł sowiecki Petrowski wręczył wczoraj ski w Tallinie wręczył .zwięzłą odpowiedz 
estońskiemu ministrowi spraw zagraniczn. na notę estońską do Litwy. 
Lattikowi tekst protokółu Litwinowa wraz BUKARESZT, 5.2. Ag. Rador donosi, że 
z oficjalnem zaproszeniem do podpisania wobec wyrażenia przez Sowiety zgody na 
protokółu w dniu 7 b. m. zastrzeżenia Rumnji, poparte przez Polskę, 

Zaproszenie to zawiera wzmiankę, że które mają być dołączone do protokółu Li
rząd sowiecki w razie odrzucenia propono- twinowa, porozumienie zostało osiągnięte i 
wanego terminu oczekuje od Estonji innych Rumunia podpisze protokół wraz z Polską. 
propozycji. , Rumuński minister pełnomocny w War-

Minister Lattik wyjechał wieczorem do I szawie, p. Karol Davilla, otrzymał upoważ
Rygi, celem odbycia z ministrem łotewskim nienie do podpisania protokółu od rady re
konferencji oraz rozważenia obok innych gencyjnej i udaje się do Moskwy celem pod
spraw aktualnych kwestji podpisania proto- I pisania protokółu. {PAT) 

Burza nad brzegami Hiszpaliji 
zatopiła wiele okrętów i łodzi rybackich 

PARYŻ. 5.2. - W zat~ce I;iskaiskiej i I 
wzd~t.ż v..-ybrzeży His.zpa1r: i F Grtugal j: sza
lała w c:ągu ostatn;,ej nocy niezwykle gwallo-1 
wni:I. bt1tza. 

Cały szereg stalków i .!od.z: rybackich u
legł rozbiciu. 

padw0dną koł-o miejscowości Pur•ana. 
ga n dała uratowana. 

K(Jł._, przylądka f<iru.&.nr•~ zatonęł . > 
bdzi tybackich. 

Zał o-

WH..le 

mt a • • 

P<Jrow1ec angielski „Ori-:' wpadł na rafę 
Według dotychczasuwyc.1- wia ł „mvści zgi 

n1;ł0 20 rybaków. 

amu ~- a a a a li • • la 11•1111 ama•••m11111• 

Najbliższa premjera 
,,CĄ PITO LU" 

Dramat o potężnym napięciu przebój sezonu 

wkrótce 

Kino f,B AJ KA'' ul. FRł\NCISZKANSKA 31 a 
(róg Brzez·ńskiej) 

DZIS PREMJERf\ ! 

13- y PRZYSIĘGŁY 
Wielki dramat sądowy, przedstawiający w realistycznem świetle walkę prokuratora 

z obrońcą o przekonanie 12-tu sędziów przysięgłych. 

W rolach 
głównych: Francis X. BUJHMAN, Anna Q. Nilsson. 

Doborowa orkiestra pod kier. Z. Sandomierskiego. 
Początek codziennie o 4.30. W soboty, nieJzlele i śwlęt1J od 12-3-ej oraz w dni powszednie 

na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. 

Dziś i dni następnych! 

Drugi przebój sezonu 1gzg r. 

p. I. 
Potężny dramat cowboyski z królem cowboyów 

Niebywała emocja I Walka o złoto! 

Początek seansów codz,. o godz. 4-ej po,.,oł., w soboty I niedziele o godz. 12-ej. Na pierwszy 
seans wszystkie miejsca po, 50 gr, Orkiestra pod kierunkiem B. KROCHMF\LSKIEGO. 

Według innych wiadomości miał Pńmo 
de Rivera zażądać masowych dymisyj woj
skowych, obawiając się, że i oni wezmą U':' 

dział w powstaniu. Dymisje obejmują wszy
stkie oddziały broni. (ATE) 

P ARYż, 5.2. - Z pogranicza hiszpańskie
go donoszą, iż organizacje robotnicze w całym 
kraju postanowiły proklamować w dniu dzi
siejszym strejk generalny w całej Hiszpanji. 

Władze wojskowe, współpra~ujące z po· 
Iicją, czyruą wszelkie wysiłki w elu· nl dopu
szczenia do streiku. Dokonano masowych a
resztowań wśród działaczów robotniczych 
Aresztowanych pQlityków odstawia żandar
merja pieszo do miejsca urodzenia. 

BERLIN, 5.2. - „Vossische Zeitung" po
daje za „Daily Telegraph", iż zaburzenia w 
armji hiszpańskiej objęły również flotę i że w 
poszczególnych miejscowościach doszło do 
krwawych starć między powstańcami a od
działami wojskowemi, które dochowały wier· 
ności rządo~i Primo de Rivery. 

Odroczenie rozprawy 
w sprawie Studzieńca 

W procesie studzienieckim, nastąpiła nie• 
spodziewana przerwa. 

Oto jeden z oskarżonych, Grochal, aresz• 
towany w piątek za teroryzowanie świadków 
padł ofiarą samosądu w więzieniu przy ulicy 
Długiej w Warszawie, ze strony b. swych 
wychowanków, wykierowanych na zawodo
wych kryminalistów i odsiadujących obecnie 
różne kary. 

Pobity wychowawca nie odniósł wpraw· 
dzie poważniejszych obrażeń, ale silnie go· 
rączkuje i nie może z tego powodu stanąć 
przed sądem w ciągu 2-3 dni. 

To skłoniło przewodniczącego rożprawy 
sądowej do zarządzenia kilkudniowej przer
wy. - Grochal nie jest jedyną ofiarą mści
wości kryminalistów. Również aresztowany 
za samowolne opuszczenie rozprawy oskar
żony Budny, żalił się sądowi. iż więźniowie 
„odbierają mu zdrowie". 

Starożytny zamek 
spłonął w Meklemburgji 

BERLIN, 5.2 Z Meklemburgji donoszą, 
iż ubiegłej nocy spłonął tam zamek Grenne
lin, jeden z najpiękniejszych zamków me
klemburskich, będący własnością von Pen
tza, brata zięcia prezydenta Hindenburga. 
Pożar, który wybuchł w nocy, zaskoczył 
właściciela wraz z rodziną uśpionych, tak, iż 
z trudem udało się ich uratować. (PAT} 

-

Kino „V CTORJA" 
KiJińskiego 211. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i .J7. 

Od wtorku 5 do poniedziałku 11 lute!}o wł!lcz:. 

Ken a nard 
w sensacyjnym obrazie pod tytułem 

Woiennym Szlnkiem 
Życie na Dalekim Zachodzie. Krwawe łlloje 

z lndjanami. 

~:odgram Amerykańska KomedJa. 
· Nast~pny program 

„Małżeńatwo z Br1gidą Helm11 • 

Pocz-tek seansów o godz. 6-~J, w sobotę e 
godz. S·ej pp., w niedzielę o 3-ej pp 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJł\ZD 34 634 

Przepiękny film 

Strqciły go w przepaść 
kobiety.„ 

l'oteżny dramat z życia najwlęknero hulaki 
w rolach głównych: genjalni artyści 

Marv Astor i Jthn Bart'~more. 
Ceny miej-se; W :Im pow,,,.1.etlnte na wszystkie 
seanse, zaś w sot>oty, niedziele f święta od 
godz. 1-3 pp. I m . h gr., li. 4ll gr. iii. 30 gr. 

W soboty. n1edz1ete 1 święta od godz. 3 pp. 
I mieJSCe 9v gr~ li m. 50 gr., Ili. m 40 gr. 

W Poniedziałki kino czrn ., e. 
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'lorozumienie 'IJ)atgkanu z 9tmirgnatem 
, . 

Wskrzeszeni a osc 
24-go czerwca r. b. · Papież opuści swoje dobrowolne wi·ęzienie 

„Daily Telegraph" donosi, że porozumie· 
nie między rządem rzymskim a Watykanem 
w sprawie ostatecznego załatwienia „kwestii 
rzymskiej" otrzymało już formalne załatwie
nie, a ogłoszenie odnośnego dokumentu jest 
już tylko kwestją najbliższych dni. Prawdo
podobnie proklamowanie nowego państwa 
kościelnego nastąpi w dniu 24 czerwca r. b., 
w którym to dniu papież po raz pierwszy 
od roku 1870 uda się do Lateranu. 

Wiadomość powyższą potwierdza „Times" 
z uwagą, że nowe państwo kościelne obej
mie obszar: św. Piotr, Watykan z ogrodami, 
Villa Gabriele, Villa Doria Pamfili i Lateran 
wraz ze Ccala Santa. Celem zapewnienia 
papieżowi wolnego dostępu, otrzyma to pan
stwo ponadto wąski pas od św Piotra do La
teranu, gdzie buduje się umyślną w tym ce
lu drogę, rozpoczynającą się od Porta Ca
valleggieri do Villa Aurelia i bramy Pankra
cego. Droga ta prowadzić będzie przez Ty
ber w kierunku do Monte Cello, obok Se
minaria Romano. 

Ponieważ obszar ten jest tylko drobną 
cząstką dawnego państwa kościelnego, prze
to Watykan otrzyma tytułem odszkodowoi
nia kwotę około pół miljarda złotych w zło· 
cie z tem, że kwota ta będzie użyta wyłącz
nie na cele misyjne. 

Watykan odmówił przyjęcia osobne~o 
parku kolejowego. 

f MISTWO KOSCIELNE. 

W ostatnich czasach pojawiają się coraz 
częściej, notowane przez nas wersje, o za
mierzonej i mającej dojść do skutku ugodzie 
między Watykanem a Kwirynałem w spra
wie wznowienia suwerennego Państwa Ko· 
ścielnego. 

Sądzimy, że czytelnicy nasi chętnie zo
baczą, jak Państwo Kościelne wyglądało w 
ostatnich czasach swego istnienia. 

Historja Państwa Kościelnego {przedsta
wiamy je w bardzo wielkim skrócie) sięga 
czasów Konstantyna Wielkiego (r. 321) i pa· 
pieża Sylwestra I-go. Za czasów Grzegona 
I-go (590-604} widzimy w połowie 8 wieku, 
gdy władze cesa 

Początki właściwej suwerenności papieży 
widzimy w połowie 8 wieku, gdy władze ce
sarzy bizantyńskich osłabły, a papieże za
częli wykonywać prawa władców panują
cych. 

Rok 1047 przynosi Państwu Kościelnemu 
pełną suwerenność na terenie Rzymu. Do
piero po zwycięstwie wojsk papieskich nad 
Hohenstaufami (bitwy pod Benewentem i 
TagliacoŚo) ustala się władza papieska, uzna· 
na przez cesarza·króla rzymskiego Rudolfa 
w roku 1275. 

List z Madrytu 

Przez kilka następnych wieków przecho
dzi Państwo Kościelne rozmaite koleje at 
do XIX wieku, w którym przestaje istnieć. 

Przgdstawiciel Watykanu 
kardynał B.orgongini 

Nastąpiło to po wycofaniu się wojsk fran
cuskich z Civitavecchia z początkiem· sierp
nia 1870 roku i po upadku cesarstwa we 

Przedstawiciel rządu 
włoskiego 

profesor Qiankini 

MAPKA PóŁWYSPU APENIŃSKIEGO I PAŃSTWA KOśCIELNEGO. 
• .w 

ftianawlśC robotni1l6w . do wlośclan na Ukrainie 
Moskwa, w styczniu 1929 r. I ni robotnicy nie znajdują wogóle żadnych 

Sowieccy strategicy, kierujący wyborami, „kułaków" na wsj, inni znowuż zaliczają do 
zobowiązali kaixłą fabrykę do wysłania na te- „kułaków'' całe wsie, stosując wobec zalkzo
reny wiejs.lcie tak zwanych brygad robotni- i nego do „kułaków" włościaństwa represje, 
czych, które majq przeprowadzić agitację czem oburzają . ludność wiejską. 
wśród włościan i uświad'Olllić ich o konieczno. Brygady robotnicze wniosły całkowity 
ści wybierania do rad komtll111stów. chaos w życie wiejskie, które i tak było nie-

Obecn:i.e dowiadujemy się o działalności zbyt dobrze zorganizowane. 
tych właśnie brygad robotniczych, oraz o tern. Dodać do tego należy, że większość bry
jak wieś ukraińska przyjmuje a,gitatorów ro- gad robotniczych zrozumiała wydelegowanie 
botników. M.o.skiewskie „f.zwiestja" np. w na wieś ukraińską jako urlop dla przyjemne
dłuższej korespondencji z Ukrainy piszą: go spędzenia czasu. 
Przedewszystkiem trzeba zaznaczyć, że w Większa część tych a.postołów komun.izmu 
miarę wysyłania brygad robotniczych na wsie, po przybyciu na wieś żqdala od włościan wód
wśród włościan szerzy się pogłoska, że owe ki, urządzała pijatyki, oraz gwałciła włościan
brygady są oddziałami egzekucyinymi, które ki. Oczywi-ście nie płacili oni ani za wódkę, 
wysłane zostały pa-zez rząd sowiecki po zbo- ani za jedzenie. 
że. A ponieważ robotnicy, przyjeżdżając na W oddzielnych wypadkach robotnicy, wi
wieś, nie uważali za swój obowiązek wyjaśnić dząc nędzę włościan, zamiast wygłaszać prze
włościamom poco przyjeżdżają, przeto było mówienia za komunizmem, agitowali przeciw
ło niejako potwierdzeiiem pogłoski powyż- ko zbyt wysokim podatkom i zakładaniu ko· 
szef'. mun volnych. 

Najbardziej komicznem w działalności Tak więc brygady roibotnicze, które niiały 
tych brygad robotniczych jest to, że chociaż być nowym środkiem zbratania się włościan z 
otr.iymały one dyrektywę, aby zwalczać na proletarjuszami i miały usposobić włościań
wsi „kułalków", to jednakże robotnicy nie mo· stwo ukraińskie przychylnie dla idei komuni
gą na wsi U1Stalić, kto wła.śdwie jest tym „ku- stycznej, pogłębiły jeszcze bardziej antago
łakiem". nizm pomiędzy rosyjskim robotnikiem a u-

Dlatego też zdarzają się wypadki, że je<l- kraińskim włościaniinem. W Klicz. 

.>'I .... 

szą miejscowość w Hiszpanji z stolicami Eu
ropy, lub z odludnym zakątkiem kolonij. 

Kłopoty stolicy Hiszpanji 
W rozwoju nowoczesnej architektuł"y hisz 

pańskiej nie znać wysiłku stworzenia nowego 
rodzimego stylu, lub wiernego trwania przy 
tradycyjnych motywach. 

Pierwszym z rzędu budynkiem na Gran 
Via - by stworzyć tę ulicę zburzono 4.000 
mieszkań - jest dom cukiernika, k'.ńrego 
wieża pełna cementowych słupów 1 dekoracyj 
przypomina wspaniały tort weselny. Ta cu
kierniana architektura przeważa na całej 
pierwszej części Gra Via, na Avenida Conve 
Penalver. Druga część Avenida Pi y Margall 
w baroziej szlachetnych i mniej pretensjonal 
nych powslała kształtach. 

Mieszkaniec Madrytu coraz bliższy nieba. - Amerykański rozwoJ. 
Niejednostajność stylu. - Zagadnienia związane z następstwem 

tronu. 
Madryt, w styczniu ·1929 r. 

„Del Madrid al cielo y en el cielo una 
\'entanilla para ver a Madrid" ( z Madrytu 
do nieba, a w niebie małe okienko z wido
k.iem na Madryt), brzmi modilitwa pobożnego 
mieszkańca Madrytu. Przy ame:rykańskiem 
tempie, w iakiem rozwija się miasto, porów
nanie to zaczyna nabierać posmaku rze<:zywi 
gt~. 

Rozwój ku górze, niezgodny •z całym sty
lem stoljcy Hiszpanji, nie byłby rzeczą konie 
czną. 

. Inne stare hiszpańskie powiedzenie brzmi: 
„Ancha es Ca.sill.la" (szeroką jest Kastylja}, 
a otaczające miasto płaszczyzny pozwoliłyby 
przy przemyślanem rozplanowaniu przemie· 
nić Madryt na miasto ogród. 

Dziki inicjatywie króla Alfonsa poczynio
no już pierwsze kroki w tym kierunku. Na 
wzgórzach, dwadzieścia lat temu pokrytych 
gruzem i śmieciami, rozwija się prześliczny 
park Moncloa; wodę dają pokopane studnie 
artezyjskie, a w~ardzony Manzanares został 
skanalizowany i .zarybiony pstrąJ!ami. 

Ponieżej miasta uregulowano poszarpane 
brzegi, wzdłuż których w głębi doliny ciągną 
się na przestrzeni prawie siedmiu kilome
trów podwójne bulwary. Na samych krań
cach miasta ma powstać - również dzięki 
inic jatywie króla Alfonsa - miasto uniwer
sytet. 

W samem mieście rozwój i modernizacja 
na każdym kroku biją w oczy. Główne drogi 
prowadzące do Madrytu, wyłożono granitem, 
szukając tu rady na do.kuczliwq ~ stalą pla~q 
kurzu. 

Znikły tamujące f!Uch wozy, zaprzężone w 
cię:bk.i.e woły, roi się otl samochodów, a ko
munikacja odbywa się ściśle według przepi-
sów. . 

Dwie trzecie nowej Gran Via są już ukoń
czone, trzecia jest na najlepszej drodze. Tu 
ponad cztero i siedmiopiętrowemi domami 
wznoszą się dwie najbardziej w oczy bijące 
nowoczesne budowle: trzynastopiętrowy Dom 
Związku Dziennikarzy i czternastopiętrowa 
centrala telefonów, z której można komuniko
wać się z całym świa:tem, połączyć najmniej-

Kwestja dziedzictwa tronu hiszpańskiego 
zajmuje ż;ywo umysły, nietylk<o zaintcres:o
wanych kół hiszpańskich, ale i polityków ca· 
lej Europy. 

Ze.miar wysłania trzeciego syna królew
skiego, Don Juana, do szkół angielskich, a w 
związku z tym zamiarem odwiedzmy królo
wej Eny w ojczyżnie dały znów pofo do przy 
puszczeń i kombinacyj. W normalnych wa
runkach nie byłoby żadnych wątpliwośct. 

Liczący obecnie 21 lat książę Asturji, naj
starszy syn króla Alfonsa, byłby następcą 
b-onu. Niestety królewicz jest poważnie. chory 

Głuchy od urodzenia, mówi z trudnością. 
a pczatem cierpi na nieuleczalną Hemophilję, 
chorobę, przy której najmniejsza ranka gro?i 
;;ie dającym się zatamować krwotokiem 

I drugi syn królewski, Don Jaime, jest 
E'qflego zdrowia, mówi z trudem. W podró-1 
żach po wszystkich stolica:ch Europy, radro-

Francji, gdy papież Pius IX nie zgodził się 
na pertraktacje urzędowe, a wojska włoskie 
wkroczyły do Rzymu 2 września 1870 r. 

Zarządzony potem plebiscyt w sprawie 
wcielenia Państwa Kościelnego do ltalji, wy
padł na korzyść tej ostatniej i został sankcjo
nowany dekretem królewskim z 6 paździer· 
nika. 

Koniec suwerenności Państwa Kościelne
go nie został uznany przez papieży i jest do
tąd nieuznawany. 

Mapka nasza przedstawia Państwo Ko
ścielne (tereny zakreskowane) Stato della 
Chiesa, Stato Pontifico, jako kraj położony 
w pośrodku ltalji, dotykający na wschodzie 
Adrjatyku, na zachodzie morza Tyre1iskiego. 

W tym czasie obejmowało Państwo Ko
ścielne obszar 41.187 km. kwadr. z przeszło 
trzema miljonami obywateli. 

Papież, wybierany przez kolegjum kardy
nałów, był monarchą nieograniczonym. 

Na czele administracji stał jako pierwszy 
minister kardynał sekretarz stanu, który był 
równocześnie ministrem spraw zagranicz· 
nych. Z władz istniała dalej Rada Stanu. 
złożona wyłącznie z osób duchownych, skła· 
dająca się z 15-tu członków, Była to Rada 
przyboczna, mająca głos w dziedzinie usta
wodawczej, skarbowej i jako trybunał kom
petencyjny dla wyższych władz kościelnych. 
Wymiar sprawiedliwości obejmował trzy in
stancje z najwyższym trybunałem w Rzymie. 

Od roku 1850 zawiadywała finansami 
Państwa osobna Consulta skarbowa, w któ
rej skład wchodziły (w jednej czwartej czę
ści) osoby cywilne częściowo w drodze bez
pośredniej nominacji, częściowo na wniosek 
rad prowincjonalnych. 

Państwo dzieliło się (prócz Rzymu) na 
legacje (prowincje) z kardynałami na czele, 
a te znów na delegacje (gubernia}, rządzone 
przez prałatów lub osoby świeckie. 

Przed rewolucją francuską należały do 
Państwa Kościelnego jeszcze położone we 
Francji hrabstwa Avinion i Veneisin, obei· 
mujące obszar 2.200 klm. kwadr. z 55.00Q 
mieszkańców. 

Po wypadkach lat 1859-60 (Napoleon llf. 
Garibaldi zdobywający Królestwo Obojg3 
Sycylji, zagrożenie Rzymu) zeszczuplało Pań
stwo Kościelne do obszaru 12.803 km. kwadr. 
z 692.100 mieszkańców. Pozostał Rzyni z Co· 
mareą i delegacje· Viterbo, Civitavecchia 
Orvieto, Veletri i F rosinone. 

W roku 1870 zniknęło suwerenne Pań
stwo Kościelne z szeregu państw świeckich, 
pozostało jednak w dalszym ciągu, mimo u
traty suwerenności - że użyjemy tego wyrn
zu - materjalnej, najpoteżniejszym suwere-
nem duchowym. · 

'CJFS"' 

no się wszelkich wybitnych specjalistów, ale 
żaJden z nich nie umiał wywołać nawet przej
ściowego polepszenia w stanie zdrowia Don 
Jaime. 

Nic dziwnego więc, że nadzieje skupiły 
się na trzecim z rzQdu królewiczu, Don Juanie 
zdrowym, normalnym piętnastoletnim chłop
cu. Zamiłowany w sportach, silnie rozwinię
ty, już dziś pomimo młodego wieku ::ikazuje 
vvieikie zainteresowanie dla armji hiszpań
skiej. 

Jenerał Rivera, obeony dykitator, gorąco 
popiera ka-ndy,da.fuirę Don Juana, motywując 
swoje z.danie tern, że państwo hisZlpa11.skie 
potrzebuje silnego monarchy o wybitnej in
dywidualności 

Dyktator żąda od króla Alfonsa oficjal
nego proklamowania nasiępcy. Sprzeciwiają 
się temu grandowie, wskazując na to, że sto
sunkowo młodym jest obecnie panujący i że 
decyzja nie jest na czasie. Niewolno tracić 
nadziei, że wyzdrowieje kiedyś Don Jaime, 
lub książę Asturias, nie jest wykluczonem, że 
choroiba może nadszarpać zdrawie Don Ju-

. ana. 
Król skłania się raczej na stronę grandów 

uważa, że Don Juan jest za młodym, by 
wząść już dzi~ odpowiedzialność następcy 
tronu na swoje barki i że rozwój fizyczny i 
umysłowy księcia ucierpiałby, gdyby utracił 
coś ze swej dotychczasowej swobody. 

Zdaje się, ż.e zdanie króla i grandów zwy
cięży i Don Juan uda się do szkół angielskich 
by korzystać ze swobód i nauki w towarzy
stwie przedstawicieli arystokra.!ycznych sfer 
angielsiki<:'h. Sir. 
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Środa, 6 lutego, Doroty P. M. 
Czwartek, 7 lutego, Romualda. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Sekretarka Pana Prezesa. 
featr Kameralny - Murzyn Warszawski. 
Teatr Popularny - 12 żon Jafeta. 

CO GRAJĄ DZI$ W KINACH: 
Apollo - Robert i Bertrand. 
Bajka - 13 przysięgły. 
Casino - Wicher. 
Capitol - Burza. 
Corso - Fred Tchomson. 
Czary - W sidłach szantarzysty. 
Dom Ludowy - Kobiety wtrąciły go w prze-

paść. 

Era - Wiera Mircewa. 
Grand-Kino - ·carewicz. 
Luna - Karnawał Wenecki. 
Ntiejskie Kino Oświatowe - Cyrk. 
Mimoza - Gra o kobietę. 
Odeon - Awanturnica. 
Pałace - Spowiedź 16-letniej. 
Resursa - Strzał. 
Spółdzielnia - Robert i Bertrand. 
Splendid - W lasach polskich. 
Słońce - Karuzela śmierci. 
Victorja - Wojennym szlakiem. 
Wodewil - Awanturnica. 
Zachęta - Lekarz kobiet. 

SEKCJA PRAWNA 
.>rzy Tow. łhem. „Resursa"' zawła.damia, że 
przyjęcia inleresantów odbywają się we 

wtorki i piątki od godz. 7-8.30 wiecz. 

Stan pogody 
Stacja Meteorologiczna przy liimnazjum 

Niemieckiem w Lodzi 

Barometr w ciągu dnia nieznacznie s.ię 
podniósł (7.47 mil.). 

Temperatura podniosła się do wieczora do 
-6 stopni. 

Zachmurzenie nieba było całkowite, a wie
czorem zapanowała mgła. 

Dziś przewidujemy: mróz umiarkowany, 
'liebo zachmurzone, dzień mglisty. U.S.a. 

Komendant ojewó zk· 
P. P. objął urzę"o ~anie 

p) W dniu wczorajszym wrócił z urlopu 
idrowotnego i objął urzctdowanie nowomia
!J.Owany komendant wojewódzki P. P. p. dr. 
Józef Teniwiński. 

Mianowanie kierownika 
Urzędu meldunkowego w Ło~zi 

p) Jak się dowiadujemy, w dniu wczoraj
SZTill objął u1zędowauie k1ercwni!{ nowoutwo 
rzonef.!o wydziału meldunL.ov.ego przy Magi
stracie, p. 1 da..."11 Wysocki P. Wysocki był 
długoletnim wyższym u:zęcL1ikiem prezyd
ium Magistratu. 

Jakie dokumenty 
potrzebne są przy meldunku 

W związku z obecnemi zmianami w syste
mie meldunkowym, wład„~ ycdaią do wiado
mości wykaz dokqmentów, które muszą być 
przedstawione przy meldo'\Nan;u się. 

Do dowodów tych zaliczarie będą wszel
kie dokumenty, stwierdzai<tce tożsamość 
osoby. 

Meldować się będzie m.o·:n.a na podsta
wie legitymacji urzędnic? s j , ak<„tlemickiej, 
szkolnej, zezwolenia na brei„, karty łowiec-
kiej i t. p. (b) 

Przedłużenie ok esu 
zapomogowego dla b .. zrobotnych 

b) Jak się dowiadujeruy, ftt:i.d:isz 'bezro
bocia otrzymał zawiadomie„1ie o dalszem 
przedłużeniu akcji zapomogow.zj dla bezro
botnych. 

Ci, którzy wyczerpali jvż 6 rćlt, otrzymają 
do końca t. zw. sezonu m11rtwego jeszcze 
5 rat z akcji doraźnej. 

Wiadomość o przedłu .. uiu okresu zapo
mogowego wywołała zaró mo w Łodzi, jak i 
na prowincji wśród bezrobt tnych w~elkie za
dowolenie. 

Nocne dyżurv a tek 
Dziś dyżurują następujące apteki: 
M. Lipca (Piotrkowska 193), M. Miillera 

(Piotrkowska 46), W" Gro~zirnwskiego (Kon
~:tąntynowska 15), Perelm<ma (C~gielniana 
M), H. Niewia.-owskiego I ;:;k~androwska 
371. A. 'Pn tasza f Plac Ko~ci .. mv 10). 

Program utworzenia wielkiej Łodzi 
na posiedzeniu wydziału powiatowego starostwa łódzkiego 

p) W dniu wczorajszym odbyło się posie
. dzenie wydziału powiatowego starostwa łódz 
kiego, na którem była omawiana sprawa, 
związana z plan.a.nu stworzenia wielkiej Ło
dzi. Wydział powiatowy uważa. że ze stano
wiska finansowego problem przyłączenia 
przedmieści do Łodzi jest niewykonalny. 

Natomiast, jeżeli Łódź zdoła za 15 lat do
prowadził do p.Qrząd:ku swoje przedmieścia, 
to przyłączone tereny mogą być uszczęśliwio- , 
ne urządzeniami miejskiemi, dopiero za jakieś 
lat 20. 

Wobec powyższego wydział powiatowy 
wyłnnił specjalną komisję z p. Rydlewiczem 
na czele, która skonkretyzuje swoje stanowi
sko w tej mierze w .formie wydania specjal
nej publikacji, określającej stanowisko samo
rządów powiatowych. Wydział powiatowy 
wychodzi jednak z założenia, że przyłączone 
tereny podmiejskie mogą być, ze względów 
na samowystarczalność finansową, dokonane
dopiero przy nowym podziale terytorjalnym 
wojewóoztwa łódzkiego. 

Dzieci b~dą musiały nosić książki do szkoły 
w torn s rach 

Racjonalny okólnik Ministerstwa Wyznań i Oświecenia 
Publicznego 

Wiadomo powszecllnie, że noszenie pod 
pachą teki z książkami i zeszytami, wpływa 
bwdzo ujemnie na młode org~nizmy, przyczy 
niając się niejednokrotnie w znacznym stop
niu do skrzywienia podatnego jeszcze w tym 
znanego krytyka warszawskiego oraz Alek
jednej ręki jest bardzo niewygodnem dla 
dzieci, zwła.Szcza przy wsiadaniu do tramwa
j u, przy bieganiu etc. Przy obecnie zaś panu
jących mrozac1

1, stałe wystawianie ręki na zi
mno, mimo . ,nej nawet rękawiczki, wy
wołać może t. .... „rożcnie palców. 

Z zadowolcn.em też powltać należy okól
nik Ministerslwa Wyznań i Oświecerua Pubł. 
nakawjący dzieciom szkół powszechnych i 
niższego gimnazjum noszenie książek i zeszy
tów szkolnych w tornistrach, polecający na<l 
to ograniczenie •lo minimum noszenie zeszy
tów i książek ze sz:rnły do domu. Okólnik ten 
brzmi, jak następuje: 

Obserwacje dziatwy szkolnej wykazały, 
że noszenie książek i zeszytów w te~kach, w 
paskach, pod pachą, przynosi sz~odę organiz
mowi dziecka., gdyż, zwłaszcza przy więk
szym ciężarze i przy noszen.iu jednostronnem, 
sprzyja chorobliwemu skrzywieniu kręg(lsłu
pa, poza;tem zajęcie w tych razach rąk tamuje 

swobodę ruchów, np. przy wchodzeniu do 
tramwaju, do wagonu, w razie poślizgnięcia 
się, a podczas mrozów ręce w tych przypad
kach łatwo ulegają odmrożeniu. 

Wobec tego polecam przedsięwzięcie 
wszelkioh środków, by dziatwa nie potrzebo
wała nosić z domu do szkoły i zpowrotem 
zbyt dużej liczby książek i zeszytów, by, o 
ile to okaże się możhwem, część pomocy nau
kowych, niezibędnych w domu, pozostawała 
w klasie, w zamy:;:anych szafach. 

Co się tyczy sposobu naszenia książek i 
zeszylow, to nauczyciele na konferencjach ro 
dzicielskich powmni uświadamiać opiekę do
mową o szkodliwościach, płynących dla zdro
wia dziatwy wskutek niewłaściwego noszenia 
książek i zeszytów i zalecać, by zaopatrywa
ła dzieci w tornistry (z grubej tektury, cera
ty, skóry i t. p.). Przy zalecaruu tego sposobu 
noszenia książek podnieść należy, że nosze
nie tornistra ew. plecaka sprzyja równomier
nemu obciążeniu kręgosłupa i czynności jego 
mięśni wyprostnych, ułatwia zachowanie pra 
widłowej postawy, umożliwia swobodne uży
wanie rąk, a w razie zbyt niskiej ciepłoty po
wietrza., pozwala na zabezpieczenie ich od 
odmrożenia. 

Upadłość firmy „ 

„Łódzka Łuszczarnia J. B. Zytnicki" 
Właściciele firmy oddani zostali pod dozór policji 

p) Józef Binem żytnioki (Południowa 15) 
oraz Abram Olszer (Południowa 67) są wła
ścicielami przedsiębiorstwa p. f. „Łódzka Łu
'szczarnia wł. J. B. żytnicki" przy uli<:y Ja
kóba 1 O w Łodzi. 

Przedsiębiorstwo to jest młynem elektry
cznym i łuszczarnią. 

W ciągu ostatnich lat, szereg nieudanych 
tranzakcyj oraz brak kapitału obrotowego i 
płacenie lichwiarskich procentów doprowa
dziły przedsię!>iorstwo do tak ciężkiego sta
nu, że 12 października 1928 r. zmuszone było 
dopuścić własne weksle do protestu. 

Mimo to właściciele starali się dalej pła
cić i wyktljpywali weksle, bądź też płacili na 
poczet. Jednakże pod koniec stycznia r. b. 
sytuacja stała się tak ciężka, iż z powodu 
braku kapitału zmuszeni byli młyn unierucho
mić, oraz zdecydowali się wystąpić przed sąd 
okręgowy o ogłoszenie upadłości. 

Powyższą sprawę rozpatrywał wydział 
handlowy są.du okręgow.ego w Lodzi pod prze 

wodnictwe.m wi<:e-prezesa Żółkwi, w asysten
cji sędziów handlowych Rozenbauma i Rosia
ka. 

Po rozpatrzeniu sprawy i wysłuchaniu 
·wywodów adwokata Knepla, pełnomocnika 
Józefa Binem.a Żytnickiego i Abram.a Olszera 
sąd postanowił o.głosić upadłość firmie „Lód 
ka Łuszczarnia .wł. J. B. Żytnicki" oraz oso
biście Józefowi Binemowi Żytnickiemu i Abra 
mawi Olszerowi. 

Oznaczyć tymczasową upadłość na dzień 
12 października 1928 r., zamianować komisa
rzem sędziego handlowego Reszka, zaś kura
torem upadłości adw. Henryka Abramow _ 
cza. 

Ponadto sąd postanowił upadłych Józefa 
Binema Żytnickiego i Abrama Oiszera oddać 
pod dozór policji, oraz nakazać opieczętowa
nie kantoru, składów, kasy, zbioru dokwnen
tów, rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy 
upadłych. 

Obchody ku czci Jana Kilińskiego na prowincji 
ZGIERZ 

Ubiegłej soboty odbył się w Zgierzu uro
czysty obchód 110-ej rocznicy skonu szew
ca-pułkownika Jana Kilińskiego. 

Uroczystość rozpoczęła się zbiórką wszy
stkich cechów i gospód czeladniczych w Re
sursie, skąd o godzinie 9-ej rano wyruszył 
olbrzymi pochód -do kościołów katolickiego 
i ewangelickiego na nabożeństwa, na któ
rych wygłoszon~ były pr1epiękne przemó
wienia okolicznościowe. 

Rzeczypospolitej, poczem orkiestry odegrały 
hymn narodowy, kończąc uroczystość. 

Wieczorem zespół artystów łódzkiego 
Teatru Popularnego odegrał w Zgierzu sztu
kę Bałuckiego p. t. „Kiliński". 

Tak uroczystej i podniosłej chwili dawno 
Zgierz nie przeżywał, jak sobotni dzień hoł
du temu, który „poruszył Warszawę". 

Głk. 

Działalnośt kultur. - oświat. 
na terenie powiatu łódzkiego 

Niedawno z okazji 10-lecia istnienia pań„ 
siwa polskiego wydział powiatowy ufundował 
w 16 gminach wiejskich 16 bibljotek komple
tnie urządzonych. 

Jako uzupełnienie uchwały wydział po
wiatowy na ostatniem posiedzeniu uchwalił 
stworzyć jeszcze 16 bibljotek ruchomych, 
które w okresach zimowych będą wędrowały 
od wioski do wioski, spełniając swoją misję 
oświatową. Oprócz tego wydział powiatowy 
postanowił zorganizować, na wzór uniwersy
tetów ludowych w Danji, cykl kursów lotnych 
poświęconych zagadnieniom oświatowym, 
współdzielczym, rolniczym i przysposobie
niu wojskowym. (p) 

Ul'Sy 
przysposobienia wojskowego 

w Czarnocinie ' 
p) Niedawno z inicjatywy powiatowego 

komitetu wychowania wojskowego odbył się 
kurs przysposobierua wojsiwwego w Kazimie
rzu. Wczoraj o godz. 11-ej rano odbyło się 
również, zaini·cjowane pr.zez P. K. W. F. przy 
współudziale 26 p. p., otwarcie takiegoż kur
su w Czarnocinie. Zapisało się 56 młodych 
rolników. Uczestnicy po skończeniu kursu 
otrzymają specjalne świadectwa i ulgi w woj
sku. 

Bt:dziemy mieli dobre drogi 
tizosy zostaną wybru owane 

kos,Ką ranitową 

p) Z inicjatywy p. Starosty Grodzkiego 
tytułem próby zoslanie wybrukowaną szosa 
Aleksandrowska kostką granitową, na prze· 
strzeni jednego kHometra. Wobec dobrego 
wyniku wszystkie drogi w powiecie łódzkim 
będą wybrukowane kos<tką granitową. Popra· 
wa dróg w Po:wiecie przyczyni się ·do lepsze1 
i dogodniejszej komunikacji, która w ostat
nich czasach dzięki wybojom jest utrudnioną. 

Ja~ nal ży podpisywać 
e sle 

Bank Polski stwierdził, że pomimo wie· 
lokrotnych ostrzeżeń, wystawcy weksli me 
stosują się do wskazań władz skrabowych co 
do soposobu wypełniania blankietów wek· 
do sposobu wypełniania blankietów wek
weksli przez bank przy dyskoncie. 

· Podpis weksla musi odpowiadać brzmie
niu firmy według rejestru handlowego. O ile 
przy podpisie jest pieczątka wystarczy je· 
den podpis, a jeśli nie, to muszą być dwa 
podpisy. 

W reszcie na blankietach wekslowych me 
wolno nic kreślić. (p) 

o s yszymy dziś 
przez raa10 

śRODA, 6-GO WTEGO 1929 R. 
11.56-12.10 Sygnał cza:su z Warszawskiegci 

Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie, komuni
kat lotn.-meteorologiczny. 

12.10 - Program d'la dzieci wiejskich. Au-
dyoj a szkolna. 

13.00 - Komunikaty. 
15.50 - Koncert płyt gramofonowych. 
17.00 - Odczyt p. t. „Zakres i metoda na.u· 

czania historji najnowszej w SZ1kole śred· 
niej" - wygłosi c1r. Halina Pohoska. 

17.25 - ,,Skrzynka pocztowa'' - korespon-
dencj ę bieżącą omówi dr. Marja.n Stępow· 
ski. 

18.00 - Rozmaitości. 
19.10 - Odczyt p. t. „Zaskawie" - wygłOSI 

prof. Aleksander Janowski. 
19.56 - Sygnał czasu. 
20.00 - „Skrzynka pocztowa rolnicza" - W)

głosi inź. Wacław Tarkowski. 
20.30 - Kon<::ert wieczorny kameralny. 
21.00 - Transmisja z Poznania. Literacki 

występ autorski p. Junoszy Stępowskiego 
22.30-23.30 - Transmisja muzyki lekkiej. 
23.00 - Muzyka taneczna z balu „Koła Me

dyków Weterynaryjnych". 

Mimo kilkunastustopniowego mrozu po
chód skierował się na rynek przed płytę pOJ.
miątkową wielkiego patrjoty, gdzie zebrane 
już były olbrzymie tłumy publiczności. 

PABJANICE 

W imieniu rzemiosła wojewódzkiego prze
mawiał starszy cechu szewców łódzkich p. 
Józef J..tkubiec, przypominając wielkie czy
ny tego rzemieślnika-rycerza, który dowiódł 
przed stuleciem, że stan mieszczański rów
nież ze szlr chtą gotów jest w potrzebie po
święcić wszystko · na ołtarzu drogiej Ojczyz
ny i mtłuje ją na.równi z innymi obywate
lami. 

Piękne swe przemówi nie zakończył pre
le1!,ent okrzvkiem na cześć :-laiiaśnieis.zei 

W dniu 3 b. m. odbyła się w Pabjanicach 
akademia ku czci Jana Kilińskiego. Po na
bożeństwie na czele z orkiestrą „Sokoła" 
Pabjanickiego cechy oraz gospody ze sztan
darami udały się do sali miejskiego kina, 
gdzie akademję zagaił członek zarządu Re
sursy Rzemieślniczej w Pabjanicach p. A. 
Lewitin, poczem orkiestra zagrała hymn 
„Boże, coś Polskę". i'łastępnie obszerny re
ferat wygłosił przedstawiciel Stanu średnie· 
go m. Łodzi b. poseł p. Szybiłło. Po referacie 

I chór Związku Legjonistów odśpiewał pieśń 
:iołni~r~ką „C.?;as dq boiu", a okolicznościo-

wy wiersz Or-Ota wypowiedziała p. Wiktor· 
ja Kilańczykówna, córka miejscowego sto
larza. 

Po akademji nastąpił .odmarsz przy dźwię· 
kach orkiestry „Sokoła" do lokalu Resursy. 
gdzie pochód się rozwiązał. 

Zaznaczyć należy, że całe miasto było 
iluminowane i przybrane chorqgwiami. 

Podczas biesiady koleżeński.ej o zagad 
nieniach Stanu Średniego i odrodzeniu go 

I spodarczem Rzeczypospolitej przemawia! 
pp. b. po~cł Szybiłło, Korzeniowski i Nie· 
dzielsk.L 
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10 T C ĘZ IEGO WIĘZI NI 
za usiłowanie zamordo ania kochanki 

Krwawe porachunki w gmachu Sądu Okręgowego 
p} Wdniu 24 listopada r. ub. do miesz

kania Józefa Endera Al. 1-go Maja Nr. 8 
przyszła niejaka Emilja Eichel, zamieszkała 
przy ul. Kiełbacha Nr. 2, która, pokazuiąc 
obecnym tam Wiktorii Sas i Marji Kowal
skiej podartą odzież, żaliła się, że pobił Ją 
kochanek jej Stanisław Helak, z któryll) .od 
dłuższego czasu żyje w niezgodzie. 

Skończywszy opowiadanie, położyła się 
na kanapie. W tej samej chwili wpadł do 
mieszkania kochanek jej Stan: Helak i spo
strzegłszy ją leżącą na kanapie, rzucił się na 
nią, zadając jej nożem cios w piersi, który 
przebił jej prawe płuco. 

Na krzyk obecnych zbiegli się sąsiedzi, 
którzy zaalarmowali policję i bestjalski ko
chanek został aresztowany. 

W dniu wczorajszym 32-letni Stanisław 
Helak stanął przed sądem. . 

Przed rozprawą zaszedł ścinający krew w 
żyłach wypadek. Otóż Helak znajdując się 
w areszcie przy sądzie okręgowym prosił 

Pozar w Gazowni Miejs ieJ 
p} W dniu wczorajszym wybuchł pożar 

w portjerni gazowni miejskiej przy ul. Tar
gowej 18. Przyby1y II odd7.al straży o~imo
we1 pożar zlokalizował. Ja, się oi<;azało, po· 
żar wybuchł od rozpalonego pieca i wadliwe
go urządzenia przewodu kominowego, wsku-
tek czego zapaliła się belka w suficie. ' 

Doroczne 
Walne Zgromadzeni 

Tow. Gimn. ,,Sokół" Łódź I 
Zarząd Tow. Gimnastycznego „Sokół" 

„Łódź I" podaje do wiadomości swych człon
ków, iż w niedzielę, dnia 17 lutego r. b., 
punktualnie o godz. 16-ej odbędzie się do
roczne walne zgromadzenie członków gniaz
da Łódź I przy ul. Nawrot 23. 

Porządek dzienny obejmuje: 1) zagajenie 
i wybór prezydjum, 2) odczytanie protokółu 
z poprzedniego walnego zgromadzenia 3} 
sprawozdania: a} zarządu, b} naczelnika i 
c} skarbnika; 4) sprawozdanie komisji rewi
zyjnej, 5) dyskusja i udzielenie absolutorjum 
.zarządowi, 6) zatwierdzenie budżetu na 1929 
rok, 7) wybory prezesa i wiceprezesa, 8} wy
bory: a) uzupełniające członków zarządu, 
b) komisji rewizyjnej, e) sądu honorowego; 
9} wnioski zarządu, 1 O) wolne wnioski. 

Jednocześnie nadmienia się, że członko
Wie, którzy zalegają w składkach za ostat
nie trzy miesiące, w myśl statutu nie mają 
prawa głosu na walnych zgromadzeniach. 
W związku z wyborami prezesa i wicepre
zesa apeluje się do członków o liczne przy
bycie na zgromadzenie. 

' • ,,Dusze aszych dzieci 
wzywają was do spelnie
nia w· el kiego i ś iętego 

obowiązku! 
Uświadamiajcie nas! 
Czuwajcie nad naszą 

mlodościa! 
~ 

Przygoto u1c1e nas do 
źycia a oszczędzici ~ obie I 
wiele c~erpień wyr.t.utów 
sumen1a" 

Z filmu „Spowiedź \ 
16=to etn 1ej'' I 

Den1ons ro 
'a ac '' 

" 

obecnie 1 

eskortujących go policjantów o zaprowadze· 
nie go do ustępu. 

Gdy znajdował się w korytarzu zauważył 
przechodzącą kochankę swą Emilję Eichelt. 

Helka, nie namyślając się przystąpił na
gle do eskortującego go policjanta Nie
dźwieckiego, wyrwał mu szablę z pochwy, 
zamierzając ugodzić Eicheltównę. 

W tej samej chwili podbiegł do niego 
drugi eskortujący policjant Bajer i wykrę
ciwszy mu rękę, obezwładnił go. 

Zajście to wywołało w gmachu sądowym 
zrozumiałe poruszenie. 

O powyższem zawiadomiono natychmiast 
prokuratora Mandeckiego, który polecił po· 
licji spisać protokół o pociągnięcie Helka do 
odpowiedzialności za usiłowanie zabójstwa 
w gmachu sądowym. • 

Za usiłowanie zabójstwa Eicheltówny Hel
ka skazany został na 10 lat ciężkiego wię
zienia. 

Echa sprawy Rydzewskiego 
Sprawa ,,a11b1stówh n1ordercy została skierowana 

do Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
p) Jak wiadomo, w związku ze skaza· 

niem zabójcy ś. p. Cynarskiego, Rydzewskie
go, prokurator przy Sądzie Okręgowym w 
Łodzi wystąpił do sądu o pociągnięcie do 
odpowiedzialności 10 świadków w powyższej 
sprawie, tak zw. „alibistów". 

W związku z powyższem adwokat Wil
helm Hofmokl, jako obrońca ich, skierował 
do Sądu Apelacyjnego w Warszawie zalale
nie z prosbą o uch)lenie i nie nauawan1e bie
gu tej sprawie. „ 

I Wniosek swój adw. Hofmokl . motywuje 
tero, że w czynie „alibistów"' niema cech 
przestępstwa, wobec skazania Rydzewskie
go na karę śmierci, wobec czego zeznania 
ich nie miały najmniejszego wpływu na wy
miar sprawiedliwości. 

Powyższe zażalenie było rozpatrywane 
na ostatniem posiedzeniu sądu gospodarcze
go Sądu Okr. w Lodzi i przesłane zostało do 

I Sądu Apelacyjnego w Warszawie. 

G z B s. P. Cl IEGO 
Grono przyjacioł odprowadziło zwłoki na mie.isce wiecznego 

spoczynku 
p) W dniu wczoraj,szym o godz. 9-ej z 

prosektorjwn przy ul. Łąkowej wyruszył 
skromny kondukt żałobny ze zwłokami ś. p. 
Edwarda Ciesińskiego. 

Ciało pochowano na cmentarzu kafolic
kim na Dołach dzień wcześniej, aniżeli zapo
wiadano. 

Jednocześnie dowiadujemy się, iż wśród 
sfer robotniczych zbierane są ofiary dla cho-

rej matki zmarłego majstra, który równiet, 
i.ak i Albert Kon, działał w stanie silnego a
fektu. 

Datki składane są przez robotników do
browolnie. Zaznaczyć należy, że i majstro
wie i ekspedjenci f-my S. Rosenblatt zamia.st 
wieńca na pogrzeb ś. p. Edwarda Ciesi.iiskie
go złożyli dla jego matki 76 zł. 25 gr. 

Echa stra1ku .oowszechnego w Łodzi 

Za terror wobec tramwajarzy 
Sąd skazał krewką niewiastę na 2 miesiące \vięzienia 

p) Jak wiadomo, Ndczas nie-dawnego strej 
ku powszechnego w Łod.zi w dnilll 18 pazdzier 
nika ub. r. około 3 po poł. tłum, składający 
się z mężczyzn i kobiet, napadł na rogu ulic 
Piotrkowskiej i Cegielnianej na tramwaj linii 
Nr. 2 i siłą przeszkadzając motorowemu w 
prowaidzeniu wagonu, począł wybijać szyby. 

Przybyłej na miejsce zajścia policp udało 
się jedną z uczestniczek teroru, jak się po· 
tern okazało, Anne Burzyńską, zatrzymać w 
chwili, gdy parasolem tłuikła szyhę w tramwa 
ju. 

Przeciwko Burzyńskiej policja spisała pro 
tokuł w celu pociągnięcia jej do odpowie
dzialności karnej. 

W dniu wczorajszym 30-letnia Anna Bu- I 

t zyńska, zamieszkała pay ul. Szarej 14, zna-
1azła się przed sądem okręgowym. 

Na sądzie oskarżona przyznała się do wi
ny, wyjaśniając, że czyn ów spełniła w stanie 
podniecenia, gdyż wracała z wiecu strajkują
cyd1 robotników - włókniarzy 

Po przewodzie sądowym zaibrał głos pro
kuurator Mandecki który wskazał, że mimo 
koalicji strajku teror jest niedopuszczalny, że 
ukaranie podsądnej powinno być przykładem 
ażeby w przyszłości podobne rzeczy nie mo
gły mieć miejsca. 

Po przemówieniu obrońców sąd wydał wy
rok, mocą którego' 30-letnia Anna Burzyńska 
skazana została na 2 miesiące więzienia_ z za
wieszeniem wykonania kary na 2 lata. 

Samochody-czołgi usuwa". będą śnieg 
z szos w po wiecie łódzkim . 

w} Trwające od pewnego czasu zamtecte 
~nieżne w okolicach Lodzi sprawiły, że wszy
stkie niemal szosy, prowadzące do Łodzi po
kryte zostały grubą warstwą śniegu, utrudnia
jącego w znacznym stopniu komunikację. 

W związku z tern wydział powiatowy po
wziął w tej sprawie szereg zarządzeii, które 
mają na celu przywrócenie normalnej komu-

I 

I 

nikacji, między innemi pe>stanowiono zakupić 
samochód - czołg, który przy pomocy specjal
nych skrzydeł oczyszczałby szosy ze śniegu 
i układał go po bokach szosy. 

Czołg ten, który zakupiony będzie w naj
bliższym czasie, używany będzie na wszyst
kich szosach powiatu łódzkiego. 

A ES TU D A Ł Z IKOW 
<io aresztu prewency1nego 

Jak już donosiliśmy, na je:lnem z ostat
nich posiedzeń sądu handlowego zostali osa
dzeni w areszcie dla dłużników Moszek Brok
man (Kamienna 6) i Maks Geishr (Prnsa 36). 

W dniu 2 stycznia r. b. wskutek wygaśnię
cia· terminu listów glejto•~·ych przez syndyka 
tymczasowego masy upadłości apl adw. Sla
uisława Fruchtgarkna, pdnomo::nicy upad
lych adw. i\ngerstcin i Lachmanowicz wnieśli 
podania do wydziału handiowego sądu okrę
' cwcgu w Łodzi, z wniosl iem o zwoinienie 
L}cntćw ich z aresztn dla dłużników. 

Pov:yższa q:;ruwa była ropotrywana przez 
,. y l:i::~! haadl0wy .sodu o'·rę<>ow~go w Łodzi. 
l ou p zcwodt 1clv:em :;ędz;e:;(I lter<.;berga, \\ 
vsystencji sędziów handkwych Razenbaumn 
1 Rosiaka 

Po wysłuchaniu opinji sędziego komisarza 
jak również przemówień pełnomocników Mo
szka Brokmana i Maksa Gt,islera, adw. Lach
manowicza i Angcrsteina, sąd postanowił u
dzielić upadłym M0szkowi Br_okmanowi i Ma
ksowi Geislcrowi glej t6w na czas do 15 mar
ca 1929 r. 

Mi:mo zwolnienia ich „ aresztu dla dłuż
ników dowia"d1; jemy się, że urząd prn'Jurator 
ski dopatruje się w sprawie upadłc:ści Brnk
mana i Geislera cech złośliwego bankructwa, 
postanowił ich ponownie osadzić w areszcie 
prewencyjnym dla ~praw karnych, kióra zo
··:anic W', f.< czona przez urzod nrn'wralr'rski 
przy sącl~;e o · ręgowym w ł..odzi.' 

~Teatr I '2tUID 4 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś środa po raz 40-ty i ostatni przed ~ 
pełnem zejściem z afisza „Sekretarka Pana 
Prezesa" z St. Jarkowską. 

Ceny najniższe (od 5 zł. 50 gr.}. 

„Pygmalion" Shaw'a. 
świetnie wystawiona genjalna komedja B. 

Shaw'a „Pygmaljon" wobec bliskiego wyjaz· 
du Al. Węgierki będzie mogła być grana je· 
szcze tylko 3 razy, a mianowicie: 

jutro, t. j. czwartek, w piątek i w sobotę. 
Ceny popularne. 

„Hinkeman" Tollera w Teatrze Miejskim. 
Najbliższą premjerą Teatru Miejskiego 

będzie głośny na scenach niemieckich dra
mat jednego z najwybitniejszych współczes· 
nych pisarzy niemieckich Ernesta T ollera 
„Hinkeman". Reżyseruje .Edmund Wierciń· 
ski. 

TEATR KAMERALNY 
Ostatnie przedstawienia „Murzyna 

Warszawskiego". 

Dziś, środa ostatnie wieczorowe przed· 
stawienie „Murzyna Warszawskiego" - Sło 
nimskiego; nadto dany będzie „Murzyn War 
szawski" dwukrotnie na przedstawieniach 
popołudniowych: w sobotę i w niedzielę o 
godz. 5 po południu po cenach zniżonych. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

Kapitalny wodewil karnawałowy w 3-ch 
aktach z prologiem „12 żon Jafeta", który 
swym prawdziwie szampańskim humorem i 
werwą nadzwyczajnie bawi publiczność, 
przepełniającą widownię na każdem przed
stawieniu, grany będzie w dalszym ciągu co
dziennie o godz. 8.20 wiecz. 

Bilety sprzedają kasy teatru przy ulicy 
Ogrodowej 18 i w kwiaciarni B-ci Dymkow
skich, Plac Kościelny 4. 

,,R.omeo i Julja" w Teatrze Popularnym. 
Od dłuższego czasu przygotowuje Teatr 

Popularny z dużym nakładem pracy i kosz
tów pod reżyserją J. Pilarskiego „Romea i 
Jułję" Szekspira. 

I ARTYSTYCZNY WIECZOR TOWARZYSKI 
p. o. „BAL GALGANIARZY" 

zapowiada się nader interesująco. Codzien
nie napływają zamówienia na stoliki z naj
wybitniejszych sfer naszego miasta. Komitet 
przypomina, że oprócz rodzajowych strojów 
przedmiejskich, obowiązują stroje wieczoro
we. Imienne zaproszenia wydaje Kancelatja 
Teatru Miejskiego między 1-3 w poł. Te
lefon 116. 

m 
Capitol. 

„BURZA" 
z Johnn Barrymore i Kamilą Horn w rolach 

głównych. 
Do najciekawszych filmów sezonu należy 

bezwzględnie „Burza", pierwsza produkcja 
Johna Barrymore dla „Zjedn. Artystów" . 
Reżyserja Turżańskiego daje gwarancję do
brego wykonania obrazu. Nic dziwnego, że 
przy takich artystach i takim reżyserze film 
wypadł wspaniale. „Burza", to bajeczne 
dzieło ilustrujące nam rewolucję rosyjską. 
Zaletami tego filmu są: ciekawy scenarjus::r., 
świetna gra i wytrawna technika filmowa. 
Przoduje oczywiście Joltn Barrymore, który 
jest „klasą" dla siebie. Pokazał on grę, god
ną jego światowej sławy. Kamila Horn olśni
ła Amerykę swą pierwszą kreacją. 

Film wywiera silne wrażenie. Orkiestra 
i doskonały chór dostosowane do obrazu. 

Z MIEJSKIEGO KINA OśWIATOWEGO. 
Miejski Kinematograf Oświatowy (Wodny 

Rynek - róg Rokicińskiej) wyświetla od 
wtorku, dnia 5 lutego do 9 lutego r„ b. dla 
dorosłych i młodzieży ,,Cyrk" - komedję ~ 
9 ruktach. W roli głównej Charlie Chaplin. 

WalKa z iebractwem 
i włóczęgostwem 

Podjęta z inic1alywy Wydziału Opieki 
Społecznej walka z żebractwem i włóc.zęgo
s~wem jest systematycznie prowadzona przez 
wiadze miejskie w porozumieniu z władzami 
sądowemi i adminisl.racyjnemi. 

Przekazywani Wydziałowi Opieki Społe
cznej żebracy dorośli są t niesz.::zani w do
mach pracy, bąd7 -- w r:-. .,.;.._ n'e:-dolności do 
i,racy lub kale::tvv":1 - w pzy.u. •ach dla star 
ców 1 kalek, dzieci natommst umieszczane są 
w domach wvchowawczych„ 
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Wid rozwoju St nu redni go W· olsce 
Ocena pracy mieszczaństwa polskiego przez prasę częską 

Niewątpliwie interesują<:ą rzeczą dla na
szych czytelników będzie zapoznanie się z wi 
<lokami rozwoju działalności organizacyjnej 
Stanu średniego w Polsce, tembardziej, że 
ocena ta została wydana przez jedene z po
ważniejszych dzienników czeskich. 

Należy przytem podkreślić, że Czesi inte
resują się Polską daJeko więcej, ahiżeli my 
Czechosłowacją. 

Posiadają oni swych stałych korespon-den
tów w Warszawie, którzy bacznie obserwując 
wszelkie przejawy naszej:!o życia państwowe
go i społecznego, tak pod względem politycz· 
nym, jak kulturlnym i gospodarczym - infor 
mują społeczeństwo czechosłowackie o sto· 
sunkach polskioh, ·często bardzo trafnie i bez 
uprzedzenia, a nawet przychylnie ośwetlają 
obraz polskiej rzeczywistości. 

Szczególniej wielkie i na sposób zachod
nio-europejs·ki zorganizowane stronnictwo 
Stanu Średniego w CzechosłowaGji interesuje 
się bardzo żywo współczesnym ruchem Stanu 
Średniego w Polsce. 

Z wielką sympatją odnosi się ono do ak
cji, mającej na celu pogłębienie polskiego ru
chu mieszczańskiego, podźwignięcia rzemiosła 
i kupiectwa z upadku gospodarczego, zcemen 
towanie t. zw. Stanu Średniego w jednolitą 
grupę gospodarczą, jako podstawę ekono· 
miczną gmachu polskiej państwowości. 

Nie dziw więc, że prasa . czechosłowacka 
do.syć często porusza te kwestje. 

Ostatnio na łamach popularnego dzienni· 
ka w Pradze, „Reforma" w Nr. 12 z -dnia 12 
stycznia 1929 r. znany publicysta czeski i 
energiczny propagator współpracy polsko
czeskie j we wszelkich dziedzinach życia obu 
narodów, p. V. Dresler we wstępnym artyku
le p. t. „Widoki pol&kiego Stanu Sredniego 
na rok 1929" - w interesujący sposób oma
wia, jakie zadania mają do spełnienia przy
wódcy Stanu Średniego w Pol<See, oraz co 
przyniesie r. 1929 polskiemu rzemiosłu, ku· 
piectwu i drobnemu przemysłowi. Publicysta 
czeski stwierdza, na szeregu faktów udowad
nia swoje zdanie, iż w roku bieżącym oczeku
je przywódców polskiego Stanu śred,nieg.o 

Przygotowania 
komunikacyjne Poznania do P. W.K. 

Poznańskie Koleje Elektryczne, pragnąc 
przyczynić się do rozwiązania problemu ko
munikacji miejskiej w czasie Powszechnej 
Wystawy Krajowej, zamówiły m. in. w fabry 
ce wagonów Zieleniewski w Sanoku, celem 
usprawnienia środków lokomocji, 20 wag o
r.ów tramwajowych. 

Delegat Min. Spr. Wewn~ 
na P. W. K. 

Delegatem Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych na czas Powszechnej Wystawy Krajo· 
wej w Poznaniu został mianowany dr. Kazi· 
mierz Rościszewski, starosta powiatu wągro
wieckiego. Starosta Rościszewski w okresie 
trwania wystawy będzie stale przebywał w 
Poznaniu i kierował sprawami bezpieczeń
stwa i porządku na terenie wystawy i miasta 
Poznania oraz czuwał nad sprawną działal
nością wszystkich organów administracji pań 
stwowej. 

Do akt No. 1886 1928 r. 
OGŁt>SZENIE. 

Komorni_k przy Sądzie Okręgowyn Leo
~ard Naborowski, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dn. 19 lutego 1929 r. 
od godziny 10-ej rano w Łodzi przy ul. Na
piórkowskiego Nr. 119 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, należących do 
Henryka Kuniga, składających się z motoru 
elektrycznego i rolwagi, ocenionych na su· 
mę 550 złotych. 

Łódź, dnia 1 lutego 1929 r. 
Komornik: L. Naborowski. 

Do akt. No. 589 1928 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik IX rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Stanisław Stopczyński, zam. w Lodzi 
przy ul. KollJStantyoowskiej .51, na ~asadzie 
art. 1030 U. P . C. ogłasza, że w dniu ·15 lute
go 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Żytniej Nr. 10 odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należących do 
Ignacego Jasińskiego i składających się z 
mebli, oszacowanych na sumę Zł. 530.-. 

Łódź, dnia 26 stycznia 1929 r. 

Komornik: St. Stoocz.vński. 

mnóstwo naider ważnych posunięć natury or
ganizacyjnej i zawodowo-go.spodarczej. 

A więc przedewszystkiem: 1) wybory do 
lzb Rzemieślniczych, 2) udział rzemiosła w 
Powszechnej Wystawie Krajowej, 3) zorgani 
zowanie ostateczne Naczelnej Rady Rzemio
sła Polskiego i Drobnej Wytwórczości, 4) -

przeprowadzenie i zakończenie reorganizacji 
cechów rzemieślniczych na podstawie nowej 
Ustawy Przemysłowej, 5) zorganizowanie 
Wielkiego Zjazdu Ogólnokrajowego w War· 
szawie, 6) z.organizowanie Centralnego Insty
tutu Rzemieślniczego w Stolicy, 7) udoskona
lenia aparatu orga·nizacyjnego Stanu średnie-

ii#MS 

Inauguracja Sądu Pracy w Łodzi 
nastąpi w dniu 9 lutego b. r. · 

p) W dniu wczorajszym prezes Sądu 
Okręgowego w Łodzi, p. Bełżyński., rozesłał 
do wszystkich kandydatów na ławników do 
Sądu Pracy w Łodzi nominację. W zawiado
mieniu tem p. prezes Bełżyński zaznacza. że 
na skutek decyzji Ministerstwa Pracy i Opie
ki Społecznej mianuje ich na ławników Sądu 
Pracy na okres dwuletni. 

W związku z powyższem zwróciliśmy się 
do p. prezesa Sądu Okr., który oświadczył 
nam, że ślubowanie nowych ławników na
stąpi w dniu 9 b. m. w tym porządku, 2e 

• • 

ławnicy pierwszej instancji ślubować będą w 
lokalu tegoż sądu, okręgowi zaś ławnicy w 
lokalu Sądu Okręgowego. 

Po złożeniu przysięgi Sąd Pracy natych
miast przystąpi do rozpatrywania spraw, któ
re dotychczas już wpłynęły, czyli że około 
10-go b. m. 

Jak nas informuje kierownik Sądu Pra
cy, sędzia Zawadzki, dotychczas wpłynęło 
120 spraw cywilnych i 30 spraw karnych za 
nieprzestrzeganie przepisów o pracy w prze· 
myśle. 

BACZNOSC POD AT N I C VI 
Do 15-go lutego należy złożyć zeznanie o obrocie 

w) W związku ze zbliżającym się osta
tecznym terminem składania zeznań o obro
cie za rok ubiegy, Izba skarbowa w Łodzi 
przypomina, że płatnicy, którzy do dnia 15 
lutego nie złożą zeznania o obrocie osiągnię
tym za rok 1928, nie będą mieli prawa kwe 

I stjonować wymiarów, uskutecznionych przez 
władze skarbowe. 

Niezale.<.nie od tego za niezłożenie zeznań 
o obrocie opieszali ulegną dotkliwym karom 
pieniężnym. 

•••• fi# 

„Króles~wo za ieszek" 
Afgardstan - klucz do bram lndyj 

Otocrony posza.rpanemi szczytami górskie. 
mi, Afganistan. co znaczy „Królestwo za.mie
szek", leży między Rosją a lndjami brytyj· 
skiem.i. Kraj jest U1bogi, wszelkie dochody 
na cele zarówno cywilne, jak i wojskowe nie 
przewyższają 5 miljonów dolarów; nie ma 
tam am kilometra kolei, naró-d jest prosty, a 
pomimo to każde zdarzenie w wąwozie Chaj
ber znajduje echo na krańcach całego świata. 

Afganistan to klucz do bram lndyj. Po
siada Wlprawdzie tylko 8 miljonów mieszkań
ców, ale obszar jego przenosi trzykrotnie ob
szar WieH<lej Brytanji. 

Afgani dumni są ze swego pochodzenia, 
choć jedni utqymują, że pradziadem ich był 
Ismael, syn Abrahama, a inni wskazują na 
przymieszkę krwi greckiej z czasów podboju 
Aleksandra i diadochów. Za ery chrześciań
skiej napady Afganów na lndje straszliwe 
pozostawiały ślady. W dziesiątem stuleciu 
Mahmud z Ghazni siedemnaście razy napadł 
północne dzielnice Indji, biorąc łup i niewol· 
ników. 

Siedemset lat temu nawałnica mongolska 
zalała l'ndje i po drodze zniszczyła Afgaii· ! 
sta.n. Potomkowie Tamerlana zajęli miejsce I 
Afganów na tronie w Delhi a Baber, założy
ciel nowej dynastji, spoczywa pod skromną 

Do akt No. 120 1928 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym Leo
nard Naborowski, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 12 lutego 
1929 roku od godziny 10-ej rano w Łodzi 
przy ul. Przędzalnianej Nr. 80 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należą
cych do Józefy Majerowej, składających się 
z różnych mebli i maszyny do szycia, oce
nionych na sumę 553 zł. 

Łódź, dnia 24 stycznia 1929 r. 
Komornik: L. Naborowski. 

Do akt. No. 11 i 12 1929 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik IX rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Stanisław Stopczyrlski, zam. w Lodzi 
przy ul. Konstantynowskiej 51, na zasadzie 
art. 1030 U, P. C. ogłasza, że w dniu 15 lute· 
go 1929 r, od godz. 10 raino w todzi przy ul. 

'. Aleksandrowskiej 75 odbędzie s.ię s·przedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należą
cych do Piotra Zwańskiego i składających się 
z mebli, urządzenia restauracyjnego, wódek 
i inych, oszacowanych na sumę Zł. 1499. 

tódź , dnia 15 stycznia 1929 r. 
Komom~k: St. Stopczy1iskt. 

płytą kamienną w odosobnionym ogrodrie w 
Kabulu. 

W r. 1906 Sir Edwa.ro Grey zawarł z Ro. 
sją traktat, mocą którego Anglja i Rosja po
nieahały rywalizacjli w Persji, Afganistanie 
i Tybecie. Po upadku carskiego państwa, So
wiety podjęły z.nów nić dawnych intryg. 

Anglja pragnie pokoju w Afganistanie, bo 
żywopłot kaktusowy, do jakiego przyrównał 
Afganistan Lord Rosebery, choć odgradza 
sąsiadów, iuż nieraz poranił dotkliwie wraź· 
!twe lndje. 

Dzikie szczepy afgańskie nie uz.na1ą gć r 
1-ównie dobrze wedrzeć się m0gą od północ· 
nyoh Indji, jak wdarły się do Kabulu. 

Mieszanie się w wewnętrzne sprawy tego 
kraju jest bardzo niebezpieczne. Już przysło 
·wie mówi: 11Łatwiejszy jest marsz na Ka.bul, 
niż marsz powrotny". W roku 1841 armja an
gielska z dziećmi i żonami zginęła w liczbie 
15.000. Dziś odwrót ułatwiłyby samoloty, ale 
i to nie jest rzeczą łatwą. 

Jak wszyscy górale, Afgaii są konserwa
tywni. Z ośmiu miljonów mieszkańców tylko . 
200.000 zamieszkuje Kabul. Nie mieszkańcy 
Kabulu, ale tamci, są tą masą decydującą, 
która przeciwna jest wszelkim inowacjorn i 
naipływowi obcych, która koleje i telegraf. 

Ili 
Do akt No. 160 1929 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym Leo

nard Naborowski, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 15 lutego 
1929 roku od godz. 10-ej rano w Łodzi przy 
ul. Rzgowskiej Nr. 32 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, należących do 
Antoniego Goszczyńskiego, składających się 
z samochodu Nr. Ł. D. 919, ocenionych na 
sumę 2.000 zł. 

Lód .:, dnia 30 stycznia 1929 r. 
Komornik: L. Naborowski. 

Do akt No. 252 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik V rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Leon W qsowski, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 21 lutego 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
Cegielnianej ,51 odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należących dv 
Rachmila i Reginy małż, Milgrom i składają
cych się z różnych mebli i maszyny żelaznej 
do wyrobu wzorów, oszacowanych na sumę 
Zł. 765.-. 

Ł&lź, dn. 4 lutego 1929 r. 
Komornik: Leon Wasowski. 

go ( o którym słusznie powiada autor czeski, 
iż brak mu spoistości wewnętrznej), 8) zor
ganizowanie całego szeregu zjazdów zawodo
wych i organizacyjnyoh w Warszawie i w mia 
siach prowincjonalnych, 9) wreszcie urzą· 
dzenie Wszechsłowiańskiego Kongresu Stanu 
średniego w Poznaniu, który p. V. Dresler 
szcrególnie ra·dośnie wita, po·dk.reślając, iż 
Kongres Poznański będzie niewątpliwie waż· 
nym etapem na drodze do zbliżenia gospodar
czego i kulturalnego Polski i Czechosłowacji. 

Poza tern autor artykułu przychylnie bar· 
dzo oceniając rozwój gospodarczy Polski. 
stwierdza, iż warstwy średnie uginają się pod 
ciężarami podatkowem.i i cierpią na brak kre
dytów długoterminowych. 

Rozumny dziennikarz czeski powiada, że 
w imię interesu gospo0darczego państwa nale
żałoby tę dolegliwość polskiego stanu średnie 
go· usunąć, albowiem tamują one w wielkim 
stopniu rozwój drobnego przemysłu, handlu i 
rzemiosła nd. korzyść cięikiego przemysłu, 
który w Polsce przeważnie zna jiduje się w 
rękach obcych. 

Tyle publicysta czeski. Artykuł ten nie
zwykle trafnie ocenia wszelkie zagadnienia 
dotyczące Stanu Sred,niego w Polsce, to też 
jako głos cudzoziemca, patrzącego w s.pos~b 
objektywny i bezstronny, na zimno całkiem 
oceniającego istotną rzeczywistość życia pol
skiego, winien być PQ'o/ażnie wzięty pod uwa
gę zarówno przez czynniki rządzące jak i 
przez całe mieszczaństwo polskie. 

Wyciągnięcie z tych uwag publicysty cze· 
skiego słusznych i logicznych wniosków, to 
usunięcie wielu niedomagań naszego życia 
społecznego i go.spodarczego, to interes pań
stwa i jego otbywa.te'li. 

samoloty i samochody uważa za wyn.ailukl 
diabelskie. Niech kolej zastąpi wielbłąda. 
niech rozmnożą się obce djabły, a co będzie 
z niepodlegością Afganistanu J 

Afganistan po.siada własną kulturę. W me 
czetach znaj.dują się dokumenty historyczne 
i poetycm.e klasyków litera.tury afgań6lk:i.ej. 
Mieszkaniec Afganistanu nawet w walce i w 
odwieanych zatargaoh rodowych trzyma się 
własnego kodeksu honorowego. 

Król Amanullah prr.zyczynił się w wielkiej. 
mierze do rozwoju ha.ndłu w ubogim dotąd 
kraju. Dywany perskie tkane w Herat, żywi
ca, orzechy, melony, to artykuły wywozu. za· 
równo jak trzcina cukrowa, kawa i winogro· 
na.-Chcąc stawić opór Zachodowi, król jąi 
się metod Zachodu i przyjmował zas.ił.ki pie
niężne od Rosji, a od Anglji uzyskał przy.zwo 
lenie na przewóz broni przez terytorjum in-. 
dyjskie. Przebaczano-by mu to, jak przeba.· 
cz.o:oo mu raidjo i samochody. 

Ale król reformator, zwłaszcza na wscbo
d.zie, musi mieć żołnierzy za sobą. A Ama• 
nullah nie wypłacał żołdu, na reformy ścią
gał podatki i i;byt szybko chciał dzikich gó- • 
rali przemienić w modnych Europejczyków, 
golił brody - niby Piotr Wielki - kasował 
turbnay i kazał jeść nożem i widelcem. 

Reformy w haremie narobiły już du:OO ha· 
łasu, bo rycerscy wodzowie dzikich szczepów 
wzdrygali się na widok UJbranej według mody 
paryskiej, odsłaniającej każdemu swe obli
cze, królowej Suraji . W. M. 

Do akt N o. 45 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym Leo
nard Naborowski, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 22 lutego 
1929 r. od godziny 10-ej rano w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza Nr. 100 odbędzie się sprze
daż przez licytację ruchomości, należących 
do firmy „Henryk Michel i Syn", składają
cych się z manufaktury, ocenionych na su· 
mę 2.920 zł. 

Łódź, dnia 19 stycznia 1929 r. 
Komornik: L. Naborowski. 

Do akt No. 245 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik V rewiru Są.du Grod:z.kieg-0 w 
Łodzi, Leon W qsowski, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 19 lutego 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 36 odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, na!eżącydi do 
Icka Frydmana i skłaójących się z 19 sztuk 
płótna kolocowego po 50 metrów, oszacowa· 
nych na sumę Zł. 475.-. 

ł.ód·ź, dn. 1 lutego 1929 r. 
Komornik: Leon Wąs_owski. 
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s d s a a 
Wielkie zbrodnie bywają nieraz wykry

wane dzi~ki drobnym szczegółom, które po
zwalają na odszukanie przestępcy. 

Tak było również z zagadką śmierci kole
jarza Władysława Kowalskiego na torze pod 
Łochowem. 

Zwłoki Kowalskiego znaleziono na szy
nach. Trup był okropnie zniekształtcony i 
zmasakrowany przez koła pędzącego pocią
gu pośpiesznego. 

Początkowo sądzono, iż zaszedł tu wypa
dek. Przypuszczano, że kolejarz mógł być 
nietrzeźwy i wpadł pod pociąg, nie zdążyw
szy w porę zejść z drogi. 

Sekcja zwłok nie ustaliła jednak w prze
wodzie pokarmowym zmarłego alkoholu. 

śledztwo zwróciło uwagę na pewien za
~adkowy szczegół. 

W zaciśniętej ręce trupa znaleziono kilka 
włosów rudego koloru. Nie mogły to być 
włosy Kowalskiego, gdyż był on brunetem. 

Zrodziło się przypuszczenie, iż kolejarz 
przed śmiercią stoczył walkę z jakimś czło-
wiekiem o rudej czuprynie. · 

Oględziny lekarskie potwierdziły tę moż
liwość. Stwierdzono mianowicie na rękach 
ofiary liczne zadrapania, jakgdyby od ludz
kich paznogci. Poza tern znaleziono liczne 
rany na wierzchołku czaszki i po bokach. 
Tego rodzaju obrażenia typowe są dla walki 
prowadzonej wręcz. 

Od lat 50 towary Widzewskie 
są uznane za najlepsze. Ju!jusz 
Rozner, Piotrkowska 98 i 160. 

Naj' i ŻS' da 
Kobiety zaczynają palić fajki 

w kołach paryskich aroitrów mody kobie 
cej istnieje dążność do wprowadzenia mody 
palenia fajki. 

. Ponieważ znaczna większość kobiet na Za 
ohodzie pali papierosy, więc przejście do faj
ki nie byłoby znowu tak trudne. 

Dają. si ~szeć głosy, że fajki są znacznie 
zdrowsze, niż papierosy, że zatem należy pa
lić fajki i t. d. 

Tym oo lansują modę pahnia fajek nie 
chodzi jednak bynajmniej o zdrowie pięknej 
pki: Chodzi popro:,tu o d chody dla fabrykan 
tów fajek. 

Oczywi cie, że fajki damskie, byłyby urne 
n:iż męskie, filigranowe, eleganckie, higjenicz
ne, etc., przyczem na każdą porę dnia i do 
każdej sukni panie używałyby różnych faie
w desenie z inkrustacjami, ·ręcznie malowa
w desenie z iikrustacjami ręczn1t malowa
nych, słowem produkcja iqecze, damskich 
rozwinęłaby się wspaniale 

Chodzi poprostu o to~ „aby handel szedł„. 

Jerzy Nalęcz 

!Ramię 
Stefan zmarł w strasznych cierpieniach. 
- Ukąszenie iadowitego węża - zaopi

njował lekarz. 
Irena miała wciąż w pamięci groźbę nie

znajomego mężczyzny. 

III. 
Ostry dźwięk dzwonka telefoniczneg{) 

zbudził z lekkiej drzemki dyzurnego przo
downika policji, siedząc.ego przy stoliku. 
Schwycił słuchawkę i automatvcznie mówił: 

- Kof"lisarjat policji; starszy przodownik 
Franciszek Krawczyński... 

- Panie przodowniku - przerwał mu 
wystraszony głos. 

- Hallo! Kto mówi? 
- Służący Karola Grenera, zdarzyło się 

u nas nieszczęście„. 
- Gdzie?„. 
Służący podał adres. 
- Cóż się stało? 
- Pan mój nie żyje„. 
- Co ja na to poradzę. 
- J leż on powiesił się„. 
- A o co innego. Za kil ~ ... minut będę na 

miejscu. 
Odłożył słuchawkę i spojrzał na zegarek. 
- Za dziesięć piąta - powiedział - czło 

wiek nigdy spokoju mieć nie może. 

ziły 
r szka na bezterminowe więzienie 

I 
Zd~niem lekarzy rany te nie były śmier

telne i mogły tylko ogłuszyć ofiar~. 
śmierć zatem nastąpiła dopierg wskutek 

przejechania, które spowodowało zmiażdże
nie kręgosłupa. 

Wniosek ten zbiegał się z wynikami oglę · 
dzin miejsca przestępstwa. Wykryto wyraź· 

. ne ślady wleczenia ciała, ustalono ślady wiel 
kich stóp obok odcisków nóg Kowalskiego. 

Motyw zbrodni ~tał się jasny z chvtilą 
stwierdzenia, że Kowalski miał przy sobie 
pensję, podję ą w dniu zabójstwa. 

Przystąpiono teraz do odszukania morder 
cy. Za punkt wyjścia posłużyły tu znalezio
ne w ręce zmarłego włosy. 

Oryginalna ich barwa doprowadziła do 
rudowłosego bandyty Stefana Brnozowskie
go. 

JESZCZE JEDE 

Opryszek, przyciśnięty do muru, przyznał 
się do zbrodni. Wypierał się tylko intencyj 
rabunkowych. Zabił w sprzeczce na tle za
zdrości o kobietę. Obrabował zresztą ofiarę 
z pieniędzy, ale myśl ta zrodziła się w nim 
dopiero po zabójstwie. 

Zdaniem Brzozowskiego, Kowalski po o
trzymaniu kilku uderz.eń kastetem w głowę, 
nie dawał już znaków życia. 

Bandyta zaciągnął zwłoki na szyny w ce
lu upozorowania wypadku kolejowego. 

Brzozowski stanął przed sądem. Skaza· 
no go w dwóch instancjach na ciężkie więzie 
nie bezterminowe. 

Obecnie Sąd Najwyższy w drugiej izbie 

I karnej odrzucił skargę kasacyjną, wyrok 
więc stał się prawomocny. 

K N EN i 
„l.u~OW1tego'· .lH1cJu;.t1<a 

czyli 
• 

sprytny sposób wyłudzania pieniędzy 
ktniotkow 

od n~iwnych 

Niejaki Ja.n Hawak, gospodarz w Krzyczu 
pow. skalskiego, opowi1dał we wrześniu z. r. 
w swojej wsi, że gdy pasł konie w polu, obja· 
wiły mu się dwie postacie dziecięce, z któ · 
rych jedna niosła krzyż, a druga chorągiew. 

Nad postaciami zauważył Hawak różno
ba„wną jasność, a w pewnej chwili jedna z 
n:ch z "7róciła się do Hawaka z zn.pytaniem: 
"Co to za dzień?". (Był to dzień Matki Bos
kiej). Równocześnie usłyszał silne dzwonie
nie i wezwanie do modlitwy. 

Po pewnym czasie objawiła mu się we 
śnie jedna z tych postaci i przepowiedziała 
Hawakowi trzydniowy sen, co też się spraw
dziło, gdyż ułożywszy się d" snu 29 września, 
wstał 2-go października. 

Kilkanaście dni ternu ukazało się Hawa
kowi znowu to samo zjav;isko i poleciło wy
stawić w miejscu pierwszego objawienia się, 
w polu, kaplicę. 

Hawak natychmiast zabrał się do budowy 
kaplicy, w czem jak stwierdzono dopomagają 
mu okoliczni włościanie. W miejscu, gdzie 
ma stanąć kaplica, ustawiono krzyż z pusżką 
na datki piemężne. Ludność okoliczna wie
rzy w to objawienie i odwiedza tłumnie miej- 1 

sce, składając obfite ofiary. 
W związku z tern władze rozciągnęły ob

serwację nad Hawakiem, gdyż zachodzi po
dejrzenie, że Hawak na składanych ofiarach 
przez włościan, chce zrobić interes. 

,,Duc l d~abłów unosie sitrbt:dą za karawaneil1 1

• 

Straszny testament rabina . 
W miasteczku Komarowie, woj. lubelskie

go, zmarł tamtejszy rabin, który nakazał w 
testamencie, aby ciała jego nie składano do 
grobu w ten sposób, jak innych bogobojnych 
.ydów, lecz aby wrzucono je do dolu ujqwszy 
za ręce i nogi, przyczem za miejsce wieczne
go spoczynku kazał wybrać teren w pobliżu 
~robu znanej w Komarowie grzesznicy i roz
pustnicy. 

Dzieciom swoim zabronił iść za zwłoka
mi„ gdyż za karawanem unosić się będą du
chy djabłów". 

Przed pogrzebaniem ciała rabina zgodnie 
z jego ostatnią wolą, odczytano testament, 
'~ którym rabin oświadcza, że za życia dopu
ścił się wszystkich grzechów, jakie istnieją 
na ziemi i m. in. pisze: 

, . . 
sm1erc1 J) 

Ujął zpowrotem słuchawkę i zawiadomił 
urząd śledczy. 

śledztwo w sprawie zagadkowego samo
bójstwa Karola Granera utkwiło odrazu na 
martwym punkcie. Wszelkie poszlaki wska
zywały na to, że przemysłowiec został udu -
szony czarnym, jedwabnym s.znurem, a na
stępnie dla upozorowania samobójstwa przy
ciągnięto go drzwi i powieszono na klamce. 

Po pierwsze: węzeł, którym sznur był 
przymocowany do klamki, był tak niezręcz
r.ie zadzierzgnięty, że musiałby sią rozwiązać 
przy najmniejszem obciążeniu .. Po drugie: 
ciało Karola Granera znaleziono w pozycji 
siedzącej pod drzwiami, a sznur nie był wca
le naprężony. Po trzecie: przewrócone fotel 
i mały stolik wskazywały na ślady walki i 
szamotania się, pozatem i na rękach Granem 
dostrzeżono niewielkie ranki, pochodzące za
pewno z zadrap~. 

Wreszcie Graner nie miał najmniejszego 
powodu do popełnienia samobójstwa. Był 
bogaty, szanowany i ceniony w calem mie
ście, niezadługo miał się odbyć ślub jego z 
jedną z najpiękniejszych panien w Łodzi; był 
zdrów i peien ochoty do życia, 7ed11em sło
wem · chodził za szczęśliwego. 

„Pomagałem bogatym i krzywdzicielom i 
oddawałem im sprawiedliwość, podczas gdy 
odmawiałem jej biednym i sprawiedliwym. 
Zabierałem pieniądze u sierot i wdów, trefne 
jedzenie czyniłem koszernem, a koszerne 
trefnem, nie modliłem się, nie przestrzegałem 
soboty, paliłem w iym dniu papierosy. 

Pożądałem i grzeszyłem z kobietami za
mężnemi itd. Niema grzechu na świecie któ
regobym nie popełnił. 

Niech będzie przeklęte imię moje na wie
ki wieków. Nie tylko nie wolno ciała moje
go grzesznego kłaść obok moich rodziców, 
ale krzywdę wyrządza się tej grzesznicy, gdy 

. się moje kości złoży obok niej". 

I Testament ten wywołał ogromne wraże· 
nie wśród żydów w Komarowie i okolicy. 

targnąć się na swoje życie, a wszakże nie
boszczyk był zupełnie normalnym człowie
kiem i nigdy nie zdradzał objawów pomiesza 
nia władz umysłowych. 

- Pozatem śledztwo nie posunęło się ani o 
krok naprzód. 

- Kto? i w jakim celu zamordował Gra
nera? - pytanie to pozostało nieodgadniętą 
zagadką. 

Zbadani w charakterze świadków dwaj 
służący Granera Stanisław Paulus i Antoni 
Wąs, obaj pozostający od siedmiu lat w służ
bie u nieboszczyka, złożyli identyczne zezna
nia co do krytycznej nocy. Jednakże zezna
nia ich wcale nie rozjaśniły sprawy; przeciw
nie - uczyniły ją jeszcze więcej tajemniczą. 

Wąs oświadczył, że Graner powrócił nad 
ranem między czwartą a w pół do piątej i 
udał się sam do gabinetu. 

- Kto zamykał drzwi, prowadzące z 
przedpokoju na schody? - pytał urzędnik, 
prowadzący śledztwo. · 

- Ja - odrzkł Wąs. 
- Czy drzwi zostały dobrze zamknięte? 
- Tak. Na klucz i na łańcuch. 
- Co pan uczynił gdy nieboszczyk po-

szedł do gabinetu? 
- Udałem się do pokoju, w którym sypia-

łem wraz z Paulusem.. 
- Czy Paulus spał? 
-Tak. 
- Nie obudził się, gdy p.- 11; • ', Jcb:ił do 

Taki człowiek jedynie w obłędzie m.~ , 
pokoju? 

- Nie. 

Jak opanować Marsa? 
Od dłuższego czasu, umysły wszystkich a

stronomów i uczonych, zajmuje jedno wielkie 
zagadnienie, czy na Marsie są ludzie i jak się 
z nimi porozumieć, ewentualnie jak się tam 
dostać? 

Dążenia ludzkości do opanowarua jaknaj
większych terenów, nie jest rzeczą złą no i 
nową. Przecież gdyby nie ten chwalebny po· 
ciąg, nie mielibyśmy.„ pociągów, jako jedne
go ze środików lokomocyj, nie miehbyśmy A
meryki, Kolumba no i jajka Kolumba, i wie
lu, wielu współczesnych Ossendowskich. Co 
było na globie ziemskim do odkrycia, mniej
więcej odkryliśmy, pozostały nam jeszcze 
międzyplanetarne okolice, które jednak, jest 
nadzieja, w niedługim czasie nie będą nam 
obce. 

.Mamy balony ,aeroplany, radja, możemy 
podróżować na falach eteru i o<.eanu, mo
żemy wkońcu być 11 nabici" i „wystrzeleni", 
jak to próbował wielki odkrywca przestrze. 
ni. 

Coprawda, wynalazca ten, nabił wszvst· 
kich, którzy się tern'. ·zajęli ale w karaikę, ·ów 
bowiem pocisk na Mą.rsa, nim wyleciał z zie
mi, już się.„ rozleciał. 

Ale wynalazca nie traci nadziei i znów coś 
'.rnns.truuje. Ano zobaczymy, i bądźmy choć 
na tyle kulturalni, że nie krytykujmy genju
s-;,ów 

Tyn;iczasem nim 0w pocisk nas 11wystrze· 
IW, uczeni, n:ie chąc by.: w tyle, kombinują, 
jak się porozumieć z Marsem. Twierdząc nie 
bez słuszności, że jel:eli na na;;zym glob.ie nie 
ma kawałka ziemi, na którymby nie istnb.ło 
ży:.ie, to samo rówmeż musi się dziać i we 
~ ;: !~chś-\viecie. 

~wiat bowie1:1 · -::s~ tylko P.Yłkiem w sto
iku do otaczającyca go światów, a jednak 
si~ lo na nim n:e wyprawia ?„. 
~.tt•szna teoria - i zup~lme logiczna„. 
Ale wracam do owych uczonych. 
Wykombinowali więc oni, że najlepszym 

~ .t:tiem porozumienia międzyplanetarnego 
- jest utworzenie zapomo~ą znaków świetl

;1ych całego szeregu figur geometrycznych, a 
[' przedewszystkiem.„ trójkątu. 

Trójkąt jest podstawą matematyki 
l uch ciał niebieskich oparty jest na ścisłej 
matematyce, więc na .Marsie i innych „świa
taoh" muszą znać„. trójkąty. Trójkąt jest 
pod:st.awą życia i istnienfa - urządzajmy 
więc„. trójkąty . 

I gdzieś na jakiejś wielkie pustyni Golbi 
- ustawione świetJ.ne trójkąty.„ i patrzano w 

wielkie mrugające niebo„. czy znak się Wta· 
że. Nic.„ Wszechświat i na mowę trójką
tów„. milczał... 

I dopiero - j a.1! nam ostatnio doniosły de
'esze - przed kilku dniami zaczęły s.ę oka
zywać jakoweś dziwne znaki na niebie, które 
nareszcie„. spełniły marzenia uczonych i a
stronomów„. 

Na Marsie jest życie! Życie podobne do 
naszego.„ Bo„. gdy urządzono wielkiemi 
świetlnemi znakami zapytanie: 

- .Mamy do udzielenie wielką beztermi
nową pożyczkę - kto się zgłasza? 

Na Marsie od'Powiedzia:no takimi samymi 
znakami: 

- A na jaki procent - reflektujemy? 
Ce mil. 

- Nie słyszał pan jakiego krzyku, woła· 
nia o pomoc? 

- Gdym już zasypiał do uszu moich do
leciał ostry krzyk. Poznałem głos pana i 
zerwałem się z łóżka. Paulus również się 
obudził. 

- No i co dalej? 
- Pobiegłem do gabinetu; za mną podą· 

żał Paulus. Po. drodze usłyszałem głuchy ło· 
skot. 

te? 
Czy drzwi do gabinetu były zamknię· 

- Nie; uchylone. 
- Co pan ujrzał, wchodząc do gabinetu~ 
- Pod drzwiami, wiodącemi do sypiało. 

!iiedział pan ze sznurkiem na szyi, a obok 
niego„. - Wąs zawachał się. 

- Proszę skończyć - powiedział ostro 
urzędnik. 

- Obok niego„. co pan zobaczył obolr 
nieboszczyka? 

- Bo to mi się pewno zdawało. 
- Co się panu zdawało? 

I 
- Że obok pana stoi jakiś mężczyzna .VI 

dziwacznym, jakby maskaradowym, stroju. 
Krzyknąłem przerażony i ten ktoś zniknął. 

- Co!?! Zniknął!?! 

- Tak. Zniknął, rozpłynął się formalnie 
w powietrzu, 

Ową ·tajemniczą zjawę widział również j 
Paulus, co potwierdził w swoim zeznaniu. 

Urzędnik, prov.radzący śledztwo, był w 
nielada kłopocie, 

ID. ~ o.l. 



Str. 8 ,,HASł.O'' z dnia 6 lutego 1929 r. Nr. 36 

KINO 1118 

PlllYIDZI\ 
Wspaniały film I 

Od dnia 3·go do poniedziałku, dnia 
1) Najwspanialsze arcyd&ieło wszechświatowej 

Wspaniały film! 
t l·go lutego 1929 r. włącznie Następny program: 

sławy z królową ekranu 
2) Wspaniała komedja, pełna tempa i rozmachu 

P· t. tłBRUDnB 
PIEnt~DZB'' 

Kllil\skiego 178. 
DOIOl'eS del Rio w przepięknym dramacie 

współczesnym p. t. 

GRA O KOBIETĘ Autem po szczęście 
Pocz11tek punktualnie o godz. 5.90 
w sobotę, . o 4 pp„ niedz. o 3 pp. z :iachw1· Magde Bella w rou cająCł\ my głównej 

NA RATY 
I ZA GOTOWKĘ 

GARDEROBĘ 
męsklt, damską i dziecinną w dużym wyborze poleca MAGAZYN WARSZAWSKI 

Konstantynowska Nr. 12, tel. 36-89 - wł. Z. NAJMAN 
Ceny najprzystępniejsze! - Pracownia Ila miejscu! Prz.yjmuje zamówienia z własnych materjałów. 

Bilans Pocztowej Kasy Oszcz~dnoścl 
Stan czynny. . na dzień 31 grudnia 1928 roku Stan bierny. 

1. K.sa i sumy do dyspozycji , • 
2. Lokaty w Bankach Państwowych 
3. Ministerstwo Poczt i Telegrafów • 
4. Skub Państwa 

11) za li walor. wkład, oszczędn. 
b) za Ili walor. wkład, oszczędn. 

5. P11plcry wartościowe własne • • 
fi, P•plary wutośclowe fund, zapasow, • 
l. Papiery wartościowa fund. amerytaln. 
8, Pożyczki wekslowe • • : , 
9. Pożyczki na zastaw. pap. wartość. 

10. Dłużnicy • • 
11. Sumy przechodnie 

a) rozliczenia mii:dzyokresowe 
b) Inne • 

11. Zaliczki . , • , • 
13. l.)11a1 ubezpieczeń na iycle • 
14. uru11arn1a • 
15, f<uchomoścl • 
16. Nieruchomości • 

I. Inkaso • • • 
li. Depozyty zwykłe • • • • 
lll. Depozyty lombardowe • • 
IV. Depozyty na zabup. pot, weksl. 

• 

4,5'!4,629.87 
25,9 6,Lll,48 

5,057,443.71 
259,9J4 32 

• 

1.715,745.75 
50,471,122,31 
24,„ 74,8,W.26 

4l.536.ts4 

76,304,ll25.16 

70 502.636 89 
23, 729,594.50 

8,247,974.03 

30,430,902.35 
176,067.304.92 

3,281,688.16 
1,503.322.-

19,838,5:18.SI 
12,587,18S.-
4,793,236,27 

5,317 ,378.03 
808.~.97.49 

2.ovo.uw.-
3d7,..!J0.3d 

2,601.2,d.3 I 45 
26 -!Ots,8 4.51 

3~.~97, 143.49 

1. Wkłady czekowe • • 
2. Wkłady oszczi:dnościowe 

a) z ruchu wkładowego 
b) z lll waloryzacji , 

3. Przekazy nlezraallzowane • . 
4. Różni za obligacje waloryzacyjne 
5. Wierzyciele • 
6, Sumy przechodnie 

a} rozliczenia międzyokresowe • 
b) Inne • 

7. Długi hipoteczne . 
8. Fundusz amortyzacyjny 
9. fundus:i emerytalny • • • , 

lu. fundusz reier Nowy różnic kursowych 
11. Fundusz zapasowy 
12. N11d wyżka b1lan:>owa 

J. Róini 111 Inkaso • • • •• 
li. Różni za depozyty zwykle . 
Iii. Różni za depozyty lombard. . 
IV. Różni za depoz. na zabCJ. poi. weks . 

193,477,594.23 

95,231.851.91 
27.060,441.10 122,292,293.01 

13,589,247 81 

33. 60 4, ;60.67 
4,349,070.-

135,531.83 

1 l0,6!4.22 13, 709,892.03 

1,716.745.7:> 
50,471,122,3.L 
24,074,820,26 

41.536.84 

76.304 225.16 

125,794.64 
2,419.90d.19 
1.~17.919.83 
9,493,J.29.58 
3.4..18.336 23 
4.061,913.25 

383. 597 .143.49 

Rachunek Strat i Zysków 
Straty. za rok 1928. Zyski. 

I. Wydatki administracyjne 
11) os.obowe , 
b) rzeczowe • 

2. Procenty od wkładów 
11) czekowych • . 
b) oszczi:dnościowych, 

• 

3, ł\dminlstracja i remont nieruchomości czyn,szow. 
4. Przydział do funduszu amortyz. nieruch. i rucltom. 
5. Opł111y na rzecz. Mln. Poczt I Telegr. 
6. Odpisy należności w~tpllwych 
~ Różne • • • 
8. Nadwyżka bilansowa 

9,322,468.72 
1,980,920.59 

l.148, 103.93 
4,5 . .H,633.16 

11.303,389.31 

5,669,737.09 
335,392.64 
815,983„6 

2,962,65!:>.Bts 
b3,440,08 

l59,t:l3.44 
4,061,913.25 

1. 

:2. 

3. 
4, 
5. 
6. 
7. 
8. 

Dochody z obrotu czekowego 
a) prowizja • • • , • 
b) opiaty manłpulacyjne • 
c) opłaty za druki i inne • 

Prowizja 
a) inkasowa • 
b) depozytowa • 
a) zleceniowa 

Odsetki od potyczek 'llłekslowych. . . • 
Odsetki od pozyczek na zast. pap. wartość. • 
Odsetki od paplerow wartośc1owycn wlas11yc:h . 
Ró%ne inne dochody 
Dochód z DruK11rni . 
Dochody z nieruchomości • 

733,925.75 
l.635.931.44 
t .155.539.87 

318,269,09 
150,883,24 
275,891.90 

• 

744.544.23 
2.179,682,,d6 
1,040. 17!>..53 

13,818,502.-
1,275.814.86 

56,300.58 
t.751,397.73 

25.391,804. 5 

Prezes 
Pocz:towej Kasy Oszczędno§cl 

Komisja Rewizyjna 
PrzewodniCZł\CY wz. (-) J. Fiut. 

(-) ~ K) bałtowski. 
(-) J. kucaa. 

Dyrektor 
Centralnej Księgowołcl 

(-) Gruber. (-)w. G6ra. 

1276 Członkowie·(-) M. Schneider. 
(-) Wł. Landau. 

--~--------------~------------------------• 
Na zakończenie karnawału • 

Dr~ med. 130,)IDr. JłeJJer 
8. Heumar Il Choroby skórne i weneryczne 

SKLEP 
Wielki wybór 

.balowego o bu wia 
powrócił ul, Nawrot 2. Tel. 79-89. 215 

galanteryjny, dobrze prosperujący 
z towarem lub bez, w centrum 
miasta. tuż przy ul. Piotrkowskiej, 
do sprzedania. Oferty do adm. 
sub. „f\. B." 1275 

Choroby skórne 
i weneryczne 

damskiego i męskiego po najprzystępnieszych 
cenach poleca 

Leczenie lampą 
kwarcową 

1219 J. KO WALCZYK ul. Moniuszki '.> 
Telefon 70 50 

Pora~nia 
Wener<uog1czna 

Lekarzy .SpeCJd"sta N 

ul. Zawadzka Hr. 1. 

Czynna od 8 rano do 9 w1ecz. 
w niedziele I sw1ęta 9 - l. PP· 
od 11-12 1 2-3 pp. przyjmuie 

kobieta lekarz. 
leczenie cnoróo w~naryu„ 

nych, mou:opłciow,tc11 
~kornych. 

l:3ada1J1e krwi 1 wy;:1z1elin na sy· 
f1lis 1 tryper. 

Niemoc pk1owa: t\.Jnsultacje z 
11eurotog1em ' urotog1em. 

Przy1mu1e' od ll-1 

I i od 5-8, 
Panie od 5-8 

Dr.med. H~ LUBICZ• 
Cegielniana 43. fel. 41-32 

Powrócił 

Specjalista choróo s1<6rnyc:h. wene
rycznych 1 moczopłciowych. 

NaSwietlanle lams>~ kwarcową. 
Przy1mu1e od godz. 8 do 10 rano 

1 od godz. 5-8 wiec.z 35:) 

Dla pań od 3-5 oddzlelna poczeka I n la '• ~------------------------Bac z n ość! 
60iHiU1 Si~ ZOhZa, 

czy masz juz 

bleHzne niemoileca 1 

\.l[HJ1fi21 .iUIHUło- 1.e,L01,U 
I Do nabyci3 u 

r\OS•ne<y><a 1e1~dr6.,<> i I.. FkY~i ERA 
Oddz1elnd µocz.c:Ka1nlo c:lla ~01>1 11e111 1 

t'lUiff\t1W~i\U Ja 
PORADA j zł. 

·------------- filja: Ptotrkowska 148. 

Do 10 rano 1 4-8 w. Dla pań spec1. godz. 
3-5 po poi., w niedziele od 11-2 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Od 

• 
HŁSORSA 

wtorku, dnia 5„go do poniedziałku, dnia 11-go 
lutego r. b. włącznie 

Wspaniały podw6Jny program 

W 2 serjach (całość) według scenarjusza Leo Belmon
ta w wykonaniu polskiej wytwórni „Sfinks" w War• 

szawie pod tytułem 

Strzał'··· 
„12raszki losu" i „na bezdrotacb tvcta". 

W opracowaniu i pod kierownict Adama ·Zatórskiego 

W rolach głównych 
K. Junosza-Stępowski, 

Jadwiga SmosarsKa i Józef Węgrzyn. 
-········--·-······---····-·-···-···======== ----··---··-------

Pocz~tek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7.15 I -9; 
w dni świąteczne o godi. .3. 5, 1 l 9. 1127 

Dr. med. niewinżskt 
ul. Andrzeja 5, tel. 59-40 

Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe· 1 niemoc płciowa 

Haświetlanio lampą kwarcową I 
Przyimuje · od 8-10 rano i od 5-9 
wlecz. w niedzieli; i śwl~ta od 9-1 r. 

Dla pań oddiielna poczekalnia. -
LECZNICA 

aekarzy specjalistów 
I gabinet dentystyczny 

. PIOTR.r...U\VSKA Hi 2!łt. przy liórnym 
I Hynku, tel. 22•89 (przystanek tram

wc1,ow Jli1&>,an1c1ucn) puy1mu1e cnorycil 
w cnorobdcn wszysl1<1ctl spec1alnołc1 od 
g . .I.O rano do 7-eJ po poi. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, na sy· 
f1hs, wydzielin na trypu, plwocin, etc.) 

operacje I opatrunki. 
Porada 3 złote. Wizyty n~ mldcle. Za· 
biegi i operacje od umowy. K~piele 
świetlne. t:::leKtry.i:acja. Ndwietlanie lam
pą kwarcową, l<oentgen. Zi:by sztuczne. 
Korony złote, platynowe i mosty. W nie-

dziele i świi:te do godz. 2 po poi. 
1253 

Doktór 

WOŁKOWYSKI 
Cegielnlana 25. Tel. 26-87 

SPECJl\LI STft 
chor6b sk6rnycb i wener.rcznydl. 

Elektroterap}a. Leci.enie lampq lnrw
cc.>wą. Se.danie krwi i wycb:ielill. 

Przyjmuje od godz. 8-10, 1i-2 I 4-1 
967 w nledzlelę i łwlęte 9-1 

Dla pań ocl 4 - 5 oddziel~ 'poczekał. 

Do akt NI 175 Dr. mea. 
1929 r. 

• Zygmunt 
Oglosz1n11. 
Komorruk V rewiru Daty ner 

S~du Grodzkiego w 
Łodzi.Leon Wqsow· Urolog 
ski, zam1cszkC1ły w Choroby nerek, P'9 
Lodzi, przy ul. Wól· cherza I dr6g nao· 
czańsklej IO. na za· c1owyc:h. 
sadzie art. 1030 . U.P • Przyjmuje od 8-IO 
Cyw., ogłasza, ze w ano I od 6-1 wlecz. 
dniu 14-go lutego 
192!1 roku. od so- PAramaWIGU 11 
dzlny 10-ej rano w (dawn. Olglńska) 
Lodzi, przy ul. Za- Tel. 41-95. 
gajnlkowej 23, od• 
b~dz1e sit; sprzedai 
z przetargu pubhcz;-
nego ruc;homoścl, 
naleiących do Pere
ca Dqoa i składa111 
cych si«; z mebli, 
oszacowanych na 
sumi: i.I. 22ti5. 

l.ódt, dn. 5 lute110 
19.ł~ r. 

KOMORNIK 
L. Wąsowski. 

Maszyna 
Singera w dobrym 
stanie okazyjnie do 
sprzedania. W1adom. 
RadwańaKa 9 m. U. 

l_...!olne oosadt I 
--o-r.-m·.-d. - Człowiek 

1Różnner 
llz1elna Na ~ 
Tel. Ni 28-98 

Powrócił 

Choroby skórne 
weneryczne i mo· 

czo płciowe. 
Przyjmuje od 8-10 
i od 5-8. Leczenie 

lampq kwarc:owq. 
Oddzielna pocir.ckal

nia dla pań. 
Dla pań od 3-5 pp ------

samotny do konia 
I chłopiec do pr11k• 
tyki ogrodnlcir.ej po
trzebni u Stoińskie· 
go Brusa-Zdrowie. 

67• 

Potrzebny 
czelsdnik stolarski, 
Piotrkowska XI 35, 
Miłek. 676 

Rólne I 
Zagi.D~ł flet dnia 

3 luteg~ a: kołci 
alon10-..~ podczaa 

OgłOSZBOll drOHB po ... roh& 1 Marysina 
------- Laskawy zna1azca 

I . I z•c:hce ir.wrócl~ u 
łlUDDO I SDUBdo.i wynagrocbenlam M 

Nowo-Zauews1u, 36 I kup~!~~~~~Jt,.1 m- 21. 611 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .Resursa• w Lodzi. Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. Redaktor odpowłedzialoy: Adam tualdewla. 


